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Centralisci o waśni czesko-polskiej. 


Artykuły Czasu o Słowiańskiej Bese- 
dzie i 0 Czechach, sprawiły wielką radość 
centralistom. Co za tryumfalne okrzyki 
podnosi najcentralistyczniejsza Ostdeutsche 
Post! Zdaje się jej że Polacy zerwali z 
Czechami, że Czesi stoją teraz sami je- 
dui przeciw germanizującej centralizacji a 
więc łatwo ich będzie można pokonać. 
Trzeba więc tych panów wywieść jak naj- 
spieszniej z błędu. 

Było nieporozumienie między Czecha- 
mi a Polakami, były nawet różnice zdań. 
Dziennik czeski Narod, organ Palackiego 
i Riegera, znowu zaczął rozwijać chorą- 
giew słowiańskiej federacji w Austrji jak 
w roku'1848, i to w przeglądach, to: w 
wstępnych artykułach, a najwięcej w ko- 
respondencjach z krajów węgierskiej ko- 
rony rozdmuchiwał waśnie wewnętrzne. W 
ślad za Narodem, szła wiedeńska Zukunft a 
nawet i niektóreczeskie dzienniki dąć za- 
częły w tę samę trąbę, Ba nawet u nas 
Hasło i Przegląd dotąd jeszcze miewają w 
chorobliwym swym stanie wizje słowiań- 
skiej federacji w Austrji, co znowu Cze- 
chów, nieznających stosunków naszego 
dziennikarstwa, zachęcało do brnięcia da- 
lej w tym kierunku, niby to popieranym 
i przez Polaków. 

Ale powoli zaczęły się wyjaśniać Sta- 
nowiska wzajenne, i poczęło się pokazy- 
wać, że wywieszeniem tej chorągwi naj- 
większą przysługę wyświadczyło się Niem- 
com, centralistom i autonomistom. Wobec 
widma słowiańskiej federacji, łączyły się 
wszystkie stronnictwa niemieckie i poda» 
wały rekę Madjarom, równie zagrożonym, 
łączyło się to wszystko co tylko Słowia- 
nom pod jakimkolwiek względem jest 
przeciwne. y 

Byłby może ten kierunek fałszywy, 
nogacy tylko doprowadzić do podobnej 
anarchii jak w r. 1848 w Węgrzech, ale 
nie do politycznych formacyj, trwał dalej, 
gdyby nie głosy protestujące. Ze strony 
polskiej pierwsza Gazela Narodowa wska- 
zywała, że Polacy nie mogą stawać ani 
pod chorągwią sławiańskiej federacji, ani 
znowu pod chorągwią madziarską, ani nie- 
miecką, wykazując, że nie podług plemien- 
ności, ale podług zasad historycznych gru- 
pować się narodom nałeży, aby można 
dójść do porozumienia. Czas poszedł je- 
dnak dalej. Myśmy dla Polaków jak naj- 
korzystniejsze i najodpowiedniejsze wska- 
zywali stanowisko pośredniczące między 
Czechami, Niemcami i Madiarami, tak a- 
by można sprowadzić wszystkich do poro- 
zumienia na podstawie historji i wolności. 
Czas zaś pomięszał panslawizm, federacją 
narodów słowiańskich, i Czechów, zidentyfi- 
kował jedno z drugiem, i potępił zarówno 
ideę panslawizmu, ideę federacji słowiań- 
gkich narodów, i Czechów. Wobec Cze- 
chów więc i innych słowiańskich narodów 
wypiera Polaków z stanowiska pośredni- 
ków. W zapleśniałych swych wyobraże- 
niach stawia ideę polskiej narodowości, 
jako kontrast zarówno federacji słowian- 
skich narodów , jak i wzajemności sło- 
wiańskiej, jak i panslawizmu, i hejże na 
Soplice, hejże na Czechów! [I cóż tem 
osiągnął * Oto bardzo pochwalne wyno- 
szenie Polaków w dziennikach centrali 
stycznych i wielką radość z potępienia 
Czechów, nic więcej. w 

Dla tego że w wiedeńskiej Besedzie 
słowiańskiej objawiają sięwpływy am- 
basady moskiewskiej, przestrzega Polaków 
do brania wniej udziału. Przeciwnie, trze- 
ba było wezwać Polaków, aby jak najli- 
czniej przystępywali do niej, brali w niej 
czynny udział i wypierali wpływy ` mo- 
skiewskie. odwracali kierunek panslawi- 
zmu, a nadawali jej umy, zdrowszy, zgo- 
dny z ideą narodowości polskiej. Gdy w 
roku 1848 zwołano zjazd słowiański w 
Pradze, ireakcja zamyślała go użyć prze- 
ciw liberalnym dążnościom Madiarów i 
Niemców, Polacy wiedząc 0 tem, przystą- 
pili jednak do tego zjazdu i starali się go 
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utrzymać na drodze, do prawdziwej wol- 
ności narodów dążącej, i nie dopuścili ża- 
dnych objawów i demonstracyj ani prze- 
ciw liberalnym Niemcom, ani przeciw li- 
beralnym Madiarom, ale przeciwnie wy- 
wołali antimoskiewskie oświadczenia, tak 
że reakcja zawiedziona, chcąc przerwać 
rozwój słowiańskiego zjazdu w tym kie- 
runku, rozpędziła go działami. 

Dzisiaj Czesi sami przyszli do prze- 
konania, i głoszą to już w swych orga- 
nach, że plemienność nie może być pod- 
stawą przyszłej reorganizacji Austrji, że 
historyczność jest jedyną możliwą zasadą, 
że tam gdzieby historyczności na prze- 
szkodzie stały narodowościowe pretensje, 
takowe pominąć należy. Czeskie dzienniki 
usuwają od Czechów zamiar tworzenia fe- 
deracji słowiańskich narodów w Austuji, a 
stawiają program federacji narodów histo- 
rycznych. A czynią to równocześnie z po- 
tępieniem Czechów i wypowiedzeniem im 
sojuszu polskiego w Czasie, i równocześnie 
z mrzonkami słowiańnskiemi, rozwijanemi 
w Hasle i Przeglądzie! 

Otóż na tej podstawie jest porozumie- 
nie się Polaków z Czechami bardzo tła- 
twe. Daremnie się więc dzienniki centra- 
listyczne cieszą, że Polacy zerwali z Cze- 
chami, że więc pójdą za Niemcami. Obe 
eny program czeski był już oddawna pro- 
gramem polskim. W głównej zasadzie 
zgadzają się Polacy z Czechami zupełnie. 
Chodzi tylko o takie rozwinięcie i ukształ- 
towanie tej zasady, aby i inne narody hi- 
storyezne, aby przedewszystkiem i Wę- 
grzy do tego programu przystąpić mogli, 
i przez to tew wspólny program stał się 
wykonalnym. 


Dła towarzystw kredytowych i kas 
OSZCZĘdNOŚCI 


ważną ustawę „ogłoszono temi dniami w Wie- 
dpiu, opiewa ona: a 

Na mocy upoważnienia, danego postanowie- 
niem najwyższem z d. 27. października 1865, i 
stosownie do artykułu I. patentu cesarskiego z 
d. 20. września 1865 rozporządza się co na- 
stępuje : 

Art. I. Urządzone stosownie do istniejących 
ustaw i pod nadzorem rządu stojące zakłady, 
które wedle swych statutów zajmują się spra- 
wami kredytowemi, mają korzyści, skreślone w 
następujących artykułach. 

Art. Il. Książkom tych zakładów, o ile pro- 
wadzone są wedle przepisów I księgi, 4 części 
ustaw handlowych, przyznaje się do dowodu pre 
tensyj z interesów statutami określonych, taka 
miara mocy dowodnej, jaka jest przyznaną ksią- 
żkom handlowym w sprawach handlowych po- 
między kupcami. 

Art. III. Zakłady te mają prawo, celem e- 
gzekucyj swoich pretensyj, powstających z inte- 
resów, statutami określonych, eo do zastawów 
jo pora się wedle upodobania procedurą al- 

o w art. 510, albo w art. 311 księgi ustaw han- 
dlowych przepisaną, zarówno, czy pretensje wo- 
bec kupców powstały z interesów handlowych, 
i czy była lub nie jakaś ugoda pisemna co do 
złożenia zastawu i co do postępowania. 

Kipjednana mocą art. 310 księgi ustaw han- 
dłowych publiczna sprzedaż zastawu odbywa się 
podług przepisów $. 47. ustawy, zaprowadzają- 
cej księgę ustaw handlowych. 

Prócz tego zakładom tym ze względu na ich 
pretensje przyznaje się wykonywanie prawa pre 
tensji co do ruchomości i przepisów walutowye 
od dłużnika, w których posiadanie przyszli za- 
warciem interesu dozwolonego statutami, a to 
wedle postanowień art. 318 i 316 księgi ustaw 
handlowych, nawet wtedy, jeżeli dłużnik nie 
jest kupcem, a pretensje nie powstały z intere- 
sów handlowych. 

Pierwej nabyte osób trzecich prawa do par 
pierów walutowych i innych ruchomości, które 
jeden z wyż rzeczonych zakładów wziął do sie- 
bie na podstawie interesu dozwolonego statuta- 
mi i jako majątek dłużnika, mają w tym razie 
wtedy tylko pierwszeństwo przed pretensjami 
zakładu, jeżeliby owe poprzednie prawa były 
zakładowi już przy oddaniu (zastawu) wiadome, 
lub przynajmniej wyrażne do poznania. 

Art. IV. Tym z wymienionych w art. I. 
zakładów, które się szczególnie trudnią udziela- 
niem pożyczek na hipoteki albo nabywaniem i 
sprzedawaniem dóbr nieruchomych, nadaje Się 
ku uzyskaniu ich zapadłych pretensyj zabipo- 
tekowanych następujące przywileje : > 

a) na podstawie legalizowanego oryginal- 
nego skryptu dłużniczego i przez sąd albo no- 
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ksiąg może zakład, bez względu na czas, od 
którego pretensja jest wpisana, żądać wydania 
nakazu płatniezego. 

, Za normę postępowania mają w tym wzglę- 
dzie służyć rozporządzenia z d. 21. maja 1855 
i 12. lipca 1859 (Dz. u. p. nr. 95 i 130); wsze- 
lako termiu do zapłaty i do odezwów ma bvć 
bez względu na pobyt dłużnika oznaczony na 
14 dni. Pokrycie też w myśl $. 7. ostatniego 
rozporządzenia nie przeszkadza przyzwoleniu i 
dopominaniu fantowania albo sekwestracji, slu- 
żącej za hipotekę majętności. 

b) Skoro pretensja zahipotekowana została 
zakładowi prawomocnie przyznana, może zakład 
także pojedyńcze alho wszystkie dochody zase- 
kwestrowanej majętności dać wydzierżawić na 
publicznej licytacji. W tym celu ma zakład za- 
proponować warunki licytacji, a sąd ma je bez 
przyzwania przeciwnika zbadać i jeśli nie 
podlegają kwestji (falls sie unbedenklich erschei- 
nen), zatwierdzić. 4 

Ziarządzając licytacje ma sąd także ozna 
czyć, komu po uiszczeniu pozycyj uprzywilejo- 
wanych, mianowicie podatków i opłat publi- 
cznych, tudzież procentów od poprzedzających 
pozycyj tabularnych i pretensyj zahipotekowa 
nych zakładu, zbywający jeszcze może czynsz 
dzierżawny ma być złożonym. 

e) Chcąc przystąpić do przymusowej spize- 
daży służącego za hipotekę majątku, zakład nie 
potrzebuje poprzedniego przymusowego otakso 
wania. Za cenę wywołania przyjęta być ma ta 
suma szacunkowa, która według statutów albo 
zatwierdzonego przez rząd regulaminu służyła 
dv zbadania pokrycia na udzieloną pożyczkę, 
ał o która wypływa ze sposobu zbadania, który 
w statutach szczególnie do oznaczenia ceny wy- 
wołania w razie licytacji został ustanowiony. 

d) Jeżeli inny wierzyciel już uzyskał przy- 
musową sprzedaż majątku hipotecznego, której 
dokonanie jednak albo przystąpienie do rozdzia- 
łu uzyskanej sumy licytacyjnej przez dni 14 
zwleka: to może zakład, w celu zrealizowania 
przyznanej mu prawomocnie pretensji zahipote- 
kowanej wejść na jego miejsce w postępowanie 
egzekucyjne. 

c) Z wyjątkiem nakazu płatniczego sądowe 
uchwały, ściągające się do zrealizowania pre- 
tensyj zahipotekowanych zakładu, jeżeli pod 
nieobeeność właściciela majątku, rządzcy albo 
dzierżawcy majątku hipotecznego doręczone, al- 
bo, w razie i tychże nieobecności, na drzwi po- 
mieszkania właściciela, rządzcy albo dzierżawcy 
w przytomności dwóch świadków przybite zo- 
stały, mają być uważane jako doręczone do rąk 
właściciela. 

Art. V. Wszystkie w art. l. wymienione za- 
kłady co do objętych statutami swoich przedsię- 
biorstw wolne są od wszelkiego prawnego ogra- 
niczenia pod względem wysokości stopy procen- 
towej i innych wszelakich przy pożyczkach u- 
mówionych powinności (Leistungen). 

Art. VI. Amortyzację akcyj, skryptów inte- 
rymalnych, listów zastawnych, zapisów dłużni- 
ków albo parcjaliów, tworzących część pożyczki, 
tudzież skryptów dywidendowyeh i procento- 
wych (kuponów) i przekazów na nie (talonów) 
wyrabiać się ma u tego trybunału, w którego 
obrębie zakład ma swoją siedzibę, i w tym 
względzie mają, eo do terminów i postępowania, 
analogicznie być zastosowane istniejące dla a- 
mortyzowania publicznych papierów kredyto- 
wych przepisy. 

Art. VII. Prerogatywy te mają moc także 
po za czas trwania koncesji, o ile konieczne są 
0 prawidłowego zakończenia interesów; ałe 
tracą tę moc jeszcze podczas trwania koncesji 
W miarę, jak z powodu wydania nowych, odno- 
śne stosunki w interesie interesów (Verkehrs) 
w ogóle, regulujących ustaw w drodze prawo 
dawczej zniesione będą. 

Hr. Belcredi w. r. Kaw. V. Comers w. r. 
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Przegląd polityczny. 


W dzienniku Hon wystąpił wreszcie p. Jo- 
kai z programem. Jest on kandydatem w okre- 
gu Sikloskim, i postawiwszy pytanie: „Czego 
właściwie życzy sobie naród węgierski?“ w ten 
sposób na to pytanie odpowiada: Naród wę- 
gierski życzy sobie pojednania z głową swoją: 
życzy sobie na podstawie prawnej konstytucji 
pojednania kraju ze swoim królem, aby 50 na- 
ród czeił jako potężnego króla potężnych Wę- 
gier, jako szczęśliwego monarchę szczęśliwego 
narodu. Naród węgierski życzy sobie. całości 
kraju, życzy sobie uzupełnienia Węgier Sie- 
dmiogrodem, Chorwacją, Slawonią ! | almacją. 
Naród węgierski życzy sobie, aby nim rządził 
jego król i jego rząd węgierski, A więc naród 
węgierski życzy sobie rządu odpowiedzialnego. 
Naród węgierski życzy sobie przywrócenia at- 
tonomii munieypalnej w komitatach i gminach; 
życzy sobie równouprawnienia wszystkich wy- 
znań ; życzy sobie tworzyć jedną całą polityczną 
narodowość, uznając indywidualną wolność ró- 
żnych narodowości. Naród węgierski życzy so- 
bie dalej dobrania odpowiednich środków, w 


celu załatwienia spraw długów państwa, wspól- j 


nej obrony, spraw wojskowych i dworskich, a 
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to za pośrednictwem takich komisyj mięszanych, 
jakich przykład mieliśmy w r. 1715. Naród wę- 
gierski żywi najszczersze sympatje dla wolności 
koustytucyjnej i dobrobytu materjalnego w kra- 
jach z drugiej strony Litawy. Także życzy so- 
bie naród węgierski podniesienia interesów eko- 
nomicznych kraju, a szezególnie przeprowadze- 
nia zasady wolnego handlu. Jednym z głó- 
wnych obowiązków narodu jest uregulowanie 
służby wojskowej. W końcu życzy sobie naród 
węgierski zniesienia takzwanych regaliów, dzie- 
sięcin od wina i t. p. Jak dziesięcioro przyka- 


„zań Boskich na kamiennych tablicach było wy- 


rytych, tak i tych dziesięć przykazań jęst wy- 
rytych w sercu narodu węgierskiego. © ` 

, Przeciw ponownemu wyborowi publicysty 
niemieckiego p. Schuselki w dziewiątym okręgu 
wiedeńskim na posła do sejmu niższo-austrja- 
ckiego, wystąpiło zacięcie prawie całe dzienni- 
karstwo wiedeńskie. Nie dziwnego, pan Schu- 
selka jest redaktorem. Mimo tych głosów zawi- 
stnych mu kolegów dziennikarzy zdaje się, że 
kandydatura Sehuselki utrzyma się. We wtorek 
odbyło się drugie zgromadzenie przedwyborcze, 
i jakkolwiek dwóch nowych obok Schuselki sta- 
nęło kandydatów, jakkołwiek dzienniki centrali- 
styczne obrzuciły go błotem, wyborcy przyjęli 
wystąpienie Schuselki i jego mowę grzmiącemi 
oklaskami. Jako interpelant kandydata wystąpił 
jakiś p. Kubenik, który w imieniu wszystkich 
przeciwników Schuselki interpelował go, oświad- 
czając z góry, że jeżeli kandydat żak sję nie 
zapatruje na kwestje, o które on pyta, jak in- 
terpelujący, to on mu głosu nie da. Ten p. Ku- 
henik interpelował Schuselkę najsamprzód: czy 
uchwały sejmu węgierskiego mają być przedło- 
żone sejmom krajowym czy też  szezuplejszej 
Radzie państwa, a powtóre: czy Austrja może 
być państwem federacyjnem? W odpowiedzi na 
interpelację pierwszą oświadczył Schuselka w 
dłuższej mowie, że nie szczuplejsza Rada pań- 
stwa, lecz sejmy krajowe są owymi „legalnymi 
reprezentantami,“ o których mówi manifest ce- 
sarski, iktórym uchwały sejmu węgierskiego co 
do organizacji monarchii mają być przedłożone. 
Na zarzut, jakoby tak jak w Węgrzech, 'tak sa- 
mo i z tej strony Litawy istniała ciągłość pra- 
wa (Rechtskontinitat) odpowiedział mowca, że o 
takiej ciągłości praw tylko tam może być mo- 
wa, gdzie przynajmniej rozpoczął się stan pra- 
wny, Stan prawny, który nie istniał, nie może i 
trwać dalej. Przechodząc do dowodów, że sej- 
my krajowe a nie szczuplejsza Rada państwa 0 
uchwałach sejmu peszteńskiego i chorwackiego, 
orzekać mają, powiada mowca: „Jeżeli ma się 
wehodzić w układy z sejmami węgierskim i 
chorwackim, dla czegoż nie układać się także 
z sejmami czeskim, galicyjskim, austrjackim itd. 
Cóż uprawnia do twierdzenia, że tą drogą idąc, 
dojdziemy do nieładu i chaosu? Dla ezegoż te 
sejmy mają być nieprzyjaciółmi konstytucji, a 
delegaci ich mają być wzorem konstytuejonali- 
zmu ? Kto pragnie szczerze pojednania się, ten 
musi zrzec się tej śmiesznej konstytucji lutowej, 
tej komedji z pełniejszą i szczuplejszą Radą pań- 
stwa. AO prawo sejmów krajowych zostało 
nawet samą konstytucją lutową orzeczone, mia- 
nowicie:$. 19 statutów krajowych, a przeciwnie 
szczuplejszej Radzie państwa nie przysłuża pra- 
wo zajmowania się państwowo politycznemi spra- 
wami.* W całej swej mowie dowodził Schusei- 
ka zgubności systemu centralizacyjnego i kon- 
stytucji, opartej na patentach lutowych; dowodził 
to wobec Wiedeńczyków, wobec wyborców, któ- 
rych wszystkie dzienniki tamtejsze przekonać u- 
siłują, że bez centralizacji niema zbawienia, że 
Wiedeń upadnie, zarośnie trawą, jeżeli system 
centralizacyjny zarzucony zostanie. Mimo fo za- 
pał wyborców dla Schuselki, którego mowę cią- 
głemi przerywano oklaskami, jest ogromny, a 
tak interpelantom jak i innym kandydatom na- 
wet do słowa przyjść nie pozwolono i prawdo- 
podobnie, jeżeli dziennikarze wiedeńscy jako ko- 
chani koledzy, nowej jakiej nie wymyślą po- 
twarzy, Schuselka znowu po raz piąty zostanie 
obrany posłem przedmieścia Alsergrund, O fe- 
deracji w Austrji miał Schuselka mówić na za- 
powiedzianem na dzień 2. listopada zgromadze- 
niu przedwyborczem. 


Niemey. Wniosek Bawarji, Saksonii i Darm- 
stadu względem zwołania stanów holsztyńskich 
miał hyć wezoraj d. 2. bm. bundestagowi przed- 
łożony. Bundestag będzie miał dwie drogi do 
wyboru : albo. odesłać całą sprawę do wydziału, 
Jak sobie tego Prusy, którym na zwłoeć zależy, 
życzą, albo wziąć przedmiot ten zaraz pod dy- 
skusję, za czem zdaje się, Austrja będzie przema- 
wiać. Debatte wiedeńska utrzymuje, że Austrja 
będzie za tem, aby wspólnie z Prusami odpo- 
wiedzieć na stawione żądanie, że stanom hol- 
sztyńskim ani teraz ani później w kwestjach 
politycznych prawo rozstrzygania ieh nie przy- 
służa, i że pierwszym warunkiem każdego roz- 
wiązania jest porozumienie się między Austrją 
a Prusami. 

Francja. Głoszono, że Bismark przedłożył 
w Paryżu projekt wynagrodzenia Francji Bel- 
gią za zezwolenie na utworzenie wielkiego je- 
dnolitego mocarstwa niemieckiego, Do Pressy 
piszą w tym względzie z Paryża: „Projekt ten 
nikogo mniej nie zadziwił niezawodnie jak króla 
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Leopolda. Jeszcze za czasów, gdy Nationalverein 
propagował w swój sposób myśl jedności nie- 
mieckiej, a królestwo Włoskie odstąpieniem Sa- 
baudji i Nicei taki niebezpieczny dało przykład, 
jeszcze wówczas musiał bystry wzrok króla Bel- 
gów spostrzedz niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
jego młodemu państwu. Te pobudki też skłoniły 
go do fortyfikowania Antwerpii. Wcześnie trzeba 
było oglądnąć się na twierdzę, do której w ra- 
zie niebe pieczeństwa mógłby się schronić dwór, 
armia i korporacje państwa, by się tam tak dłu- 
go utrzymać, póki flota angielska nie przyjdzie 
na pomoc. Kogóź wobec tego wszystkiego nie 
uderzą ostatnie słowa lorda Palmerstona, powie- 
dziane na pościeli śmiertelnej w chwili kona- 
nia. „Traktat z Belgią — tak jest — czytajcie 
jeszcze raz klauzulę szóstą!“ Mniemano, że mi- 
nister umierający czuł się przeniesionym w r. 
1831 i myślał nad ultimatum londyńskiem z d. 
26. czerwca tego roku, ale czyż ten domysł 
jest słuszny ? Któż zaręczy, że nie ma jakiej 
świeższej konwencji, i czy umierający mąż stanu 
nie myślał o tych samych projektach, które w 
chwili obecnej przejmują całą Europę niespo- 
kojem i trwogą o przyszłość ? I czyż nie jest to 
rzeczą pod każdym względem godną uwagi, że 
ostatnia myśl ziemska męża, który posiadał jak 
mało kto z ludzi dar przewidywania politycznej 
przyszłości, właśnie na Belgii zatrzymała się ?* 


Belgia. Jak donosi Echo de Lióge, zaprosił 
komitet tamtejszego kongresu studentów, repre- 
zentantów wszystkich stronnictw, walczących na 
polu naukowem. Między innymi zaproszono pp. 
Duruy, Guizot, Thiers, Wiktor Hugo, Mittermayer, 
Anspach itd. Wiktor Hugo odpowiedział, że na 
kongres przybyć nie może. W liście swym, któ- 
ry bióro kongresu drukiem ogłosiło, powiada 
między innemi Wiktor Hugo: Kongres wziął ini- 
cjatywę w szlachetnej sprawie. Źbratanie szkół 
jest zapowiedzią zbratania narodów. Rozpoczy- 
nacie dzieło, które przyszłość dokona. Młodzi 
ludzie, wy jesteście przednią strażą, wy pierwsi 
wstępujecie na drogę, która prowadzi do brater- 
stwa ludów, tego dalekiego celu myślicieli i 
filozofów. Przed nami stoi otworem brama, na 
której jest napis: „Spokój, światło, wolność.* 


Grecja. Jak donoszą z Aten, nastąpi tam 
znowu zmiana gabinetu. Zmiany ministerjalne 
należą w Grecji do wypadków codziennych. 
Powodem teraźniejszego przesilenia jest klęska, 
jaką ministerstwo w Izbie poniosło. Część Izby 
zamierzała uchwalić wotum zaufania dla rządu. 
Większość znaczna oparła się i wniosek upadł. 
W skutek tego podało się całe ministerjum do 
dymisji. Utrzymują, że Bulgaris otrzyma polece- 
nie utworzenia nowego ministerstwa. 


Moskwa. Temi dniami zebrał się tak zwa- 
ny sejm gubernii moskiewskiej, który, jak wia- 
domo, z powodu znanego adresu szlachty tej 
gubernii w styczniu rozwiązany został. Czy te- 
raz znowu do podobnej szlacheckiej manifesta- 
cji nie przyjdzie, nie wiadomo, a jest to bardzo 
możliwe, bo usposobienie szlachty bynajmniej 
się nie zmieniło, a ma ona w tym sejmie 70de- 
legatów, gdy inne stany mają ich tylko 22. Or- 
gan szlachty Wiestnik, który po owej manifesta- 
cji z powodu ogłoszenia adresu szlachty zawie- 
szony został, wychodzi teraz znowu. Z Inflant 
donoszą, że tam i Niemcy i Moskale pracują 
nad wynarodowieniem osiadłego tam plemienia 
Łotyszów. Moskale chcą ich przerobić na pra- 
wowiernych, niemiecka szlachta zgermanizować 
ich usiłuje. Moskalom, mającym władzę w ręku 
dzieło zmoskwicenia pomyślnie się udaje, i na- 
wet utworzyło się stronnictwo takzwane młode 
łotyzkie, pracujące gorliwie nad zmoskwieeniem 
swoich rodaków. Na czele tego stronnietwa stoi 
niejaki Woldemar, urzędnik ministerjalny. We- 
dług wykazów najnowszych, miały dochody skar- 
bu moskiewskiego znacznie w tym roku zmniej- 
szyć się. Dochód z podatku od napojów wynosi 
w pierwszej połowie b. r. w 40 guberniach Mo- 
skwy europejskiej 6 milionów rubli mniej, niż 
preliminowano w budżecie. Podobnie zmniej- 
szyły się dochody z ceł. 


Meksyk. Z Paryża piszą do Indep. Belge, 
że na reklamacje rządu washingtońskiego odpo- 
wiedział już gabinet francuzki, i že jak słychać, 
zamierza rząd francuzki uwzględnić domagania 
się Stanów Zjednoczonych, powstrzymać wyseł- 
ki nowych wojsk francuzkich do Meksyku, a 
jak się korespondent z różnych okoliczności do- 
myśla, w krótkim czasie nawet odwołać konsy- 
stujące w Meksyku wojsko francuzkie. 

Najświeższe doniesienia z Meksyku mó- 
wią 0 nowych klęskach wojsk cesarskich. 
Oddział złożony z 1000 ochotników austrjackich 
został między Jalappa a Perote pobity przez je- 
nerała republikańskiego Ajatorne. Strata cesar- 
skich ma być bardzo znaczna, bo 600 jeńców i 
całą artylerję mieli postradać. Donoszą także, 
że jenerał republikański Diąz, którego pod Pue- 

lą wzięli cesarscy do niewoli, uciekł i stanął 
znowu na czele oddziałów republikańskich, oży- 
wiwszy na nowo powstanie wkilku prowincjach. 


HH — 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kraków d. 31. października, 

(?) Liczbę kandydatów poselskich w mie- 
ście naszem powiększył p. Ludwik Helcel ban- 
kier tutejszy, brat znanego byłego posła p. A. 
Z. Helela. Kandydatura p. Ludwika Helela głó- 
wnie i wyłącznie popieraną jest przez Towarzy- 
stwo strzeleckie i sfery urzędowe. Pierwszego 
względy umiał sobie p. H. zjednać podczas u- 
roczystości w lipcu b. r. z powodu 500-letniego 
obchodu nadania przywilejów Towarzystwu te- 
- mu przez Zygmunta Augusta, w łonie Towarzy- 
stwa odbywanych. Osoby bezstronne, na uboczu 
Towarzystwa stojące, w nagłem zbliżeniu się p. 
do Towarzystwa, w niezwykłej popularności, 
której wowe dni dawał dowody, upatrywały, iż 
p. H. tą drogą zdąża do krzesła poselskiego. 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. listopada 1865. » 


Przewidywania tych osób spełniły się. Kiłku z 
mieszczan, żadnym wpływem zresztą poszczycić 
się nie mogących, na zebrania Towarzystwa 
strzeleckiego d. 29. b. m. odbytem, podniosło 
ważność kandydatury tej. Uznanie, jakiego pan 
H. w ograniczonem kółku swych współtowarzy- 
szów znajduje, nie powinno go już wtem mnie- 
maniu ntwierdzać, iż należnie obowiązkom po- 
sła odpowiedzieć będzie w możności. Dalecy, 
abyśmy w czemkolwiek panu H. ubliżać mieli, 
śmiało to podnieść możemy, że p. H. posiadając 
wszelkie wymogi radey gminnego, nie posiada 
wymogów, jakich większość wyborców żądać ma 
prawo od reprezentanta kraju. Ze smutkiem za- 
pisać muszę powody, jakie forytujących p. H. 
na posła do tego Koki skłaniają; utrzymują 
oni że poseł krakowski powinien być przede- 
wszystkiem Cracoviae natus, educatus et possesionatus, 
powinien być mieszcezaninem kość z kości, krew 
z krwi, ze sprawami miasta obeznanym, a nadto 
aby był niezawisłym, musi być majątkowo od- 
powiedzialnym. Zdania podobne są zapoznaniem 
obowiązków poselskich, są potępionem popiera- 
niem kandydatur zaściankowych, a nadewszystko 
zdradzają niejasne wyrozumienie powołania rad 
gminnych i sejmu, są, że tak rzekę, indentyfiko- 
waniem korporacyj tych. Głoszący te zasady za- 
pominają, że prócz statutu gminnego dla Krako- 
wa, sprawy czysto lokalnej natury w sejmie pod 
rozpoznanie przyjść nie mogą, zapominają że 
sejm krajowy nie będzie radził o Towarzystwie 
dobroczynności, arcybractwie miłosierdzia, a na- 
wet nie będzie się zastanawiał nad pożyteczno 
ścią i rozwinięciem filii Towarzystwa zastawni- 
czego i nie będzie znosił ustawy o lichwie aby 
kapitałowi nadać wolniejszy i swobodniejszy ro- 
zwój. Wystąpienie więc z kandydaturą pana H. 
uważa głos obywateli poważnych i bezstronnych 
za prowadzące jedynie do rozstroju i rozdwoje- 
nią. Słusznie zauważał dzisiejszy Czas, że To- 
warzystwo strzeleckie krokiem tym przyswaja so- 
bie prawa, które nie są zgodne z powołaniem i 
celami Towarzystwa. Jak z jednej strony tuszy- 
my sobie, że zdrowy umysł mieszczan, uznanie 
ważności i celów sejmu krajowego, nie zechce 
się wiązać względami osobistemi i interesami 
specjalnemi, że wyborcy nie zechcą popierać 
kandydatury posła tylko majątkowo odpo- 
wiedzialnego, tak z drugiej strony spodzie- 
wamy się, iż p. H., członek naszego komitetu 
przedwyborczego wyszłego z ogólnych wyborów 
miasta, złoży dowody karności, i idąc w ślad u- 
chwał przez komitet przedwyborezy przyjętych, 
kandydaturę swą stanowczo i uroczyście złoży, 
przelewając ją na tego kandydata, którego ko- 
mitet przedwyborczy na zebraniu publicznem wy- 
borcom przedstawi. Tym krokiem p. H. dając 
dowody, że tem dąży do niewłaściwych mu za- 
szczytów, zasłuży sobie na rzeczywiste uznanie, 
nie narażając się na walkę w każdym razie dlań 
wątpłiwą, zwłaszcza, że jak się z wiarogodnego 
źródła dowiaduję, wyborcy mieczłonkowie Towarzy- 
stwa strzeleckiego, oraz wszyscy wyborcy wyznania moj- 
żeszowego kandydaturze jego wręcz przeciwni, pój- 
dą jedynie za uchwałą, przez komitet przedwy- 
borczy powziętą. Nie przypuszezamy zaś wcale, 
aby p. H. kandydaturę i stanowisko swe oby- 
watelskie opierać chciał wyłącznie na głosach 
sfer rządowych. 


Kraków d. 1. listopada. 


(N) W dniu wczorajszym t. j. 31. paździer 
nika r. b. odbyło się w Krakowie zgromadzenie 
przedwyborcze wyborców większych własności 
obwodu krakowskiego. Na to zgromadzenie przy- 
było zaledwie 40 wyborców. Posiedzenie zagaił 
P. Henryk hr. Wodzicki przemową, w której za- 
wiadomił zgromadzonych, że posłowie : dr. Dietl, 
Lipczyński, Samelson, Zyblikiewicz, Boczkowski, 
Paszkowski, Starowiejski, hr. Henryk Wodzieki 
i Zuk Skarzewski zawiązali się w komitet cen- 
tralny do kierowania wszelkich wyborów w za- 
chodniej Galicji. Dr. Zyblikiewicz zaś dodał, iż 
rząd zatwierdził ten komitet. Dalej zapytał pre- 
zydujący, ażali zgromadzenie życzy sobie dla 
przeprowadzenia wyboru posła z obwodu kra- 
kowskiego, poddać się pod ster komitetu, czy 
też pragnie zmienić takowy. Gdy zgromadzenie 
przystało na ster powyższego komitetu, zawezwał 
prezydujący do podania kandydatów na posła 
dia obwodu krakowskiego. P. Erazm Skarzyń- 
ski wystąpił z kandydaturą p. Mieroszewskiego, 
p. August Gorayski proponował p. Ludwika hr. 
Wodzickiego, p. Paszkowski p. Szumańczowskie- 
go, wreszcie dr. Stanisław Biesiadecki przemó- 
wil za kandydatnrą hr. Agenora Gołuchowskie- 
go. Uzasadnił zaś tę kandydaturę w krótkiej 
przemowie, w której wskazał konieczną potrze- 
bę manifestacji w obeenej chwili całego kraju, 
a szczególniej Zachodniej Galicji, na rzecz hr. 
Agenora Gołuchowskiego. Przytem nadmienił, że 
jakkolwiek wybór na posła hr. Agenora Gołu- 
chowskiego we Lwowie i w Sądeckim obwodzie 
niemal jest zapewnionym, jednak nie przeszka- 
dza to wcale wyborowi w obwodzie krakowskim, 
albowiem im rozleglejsze będzie uznanie w kra- 
ju zasług hr. Agenora Gołuchowskiego, tem prę- 
dzej zwróci rząd uwagę swoją na tego męża 
stanu, któremu już raz ster kraju naszego z tak 
pomyślnym skutkiem powierzył. Po tem przemó- 
wieniu dr. Biesiadeckiego zdawał się wybór hr. 
Agenora Gołuchowskiego juź zapewnionym. A 
nawet jen. Skarzyński cofnął kandydaturę p. 
Mieroszewskiego i proponował wybór hr. Age- 
nora (Grołuchowskiego przez aklamację. Lecz 
p. prezydujący, Henryk hr. Wodzicki oświad- 
czył się przeciw wyborowi hr. Agenora Gołu- 
chowskiego, twierdząc, że w razie wyboru hr, 
Agenora Gołuchowskiego w kilku okręgach wy- 
borczych, przy otwarciu sejmu okaże się kiłka 
krzeseł sejmowych opróżnionych, które przez 
powtórne wyhory nie tak prędko zapełnione bę- 
dą, zawahało się więc zgromadzenie w wyborze hr. 
Agenora Gołuchowskiego. Gdy nadto większa 
część zgromadzonych wyborców przybyła z 
projektem wybrania na posła hr. Ludwika Wo- 
dzickiego, przeto otrzymał tenże hr. Ludwik 


Wodzicki znaczną większość głosów przed hr. 
Agenorem Gołuchowskim. 

Taki był przebieg pokrótce streszczony po- 
siedzenia przedwyborczego, odbytego w Krako- 
wie d. 81. pażdziernika 1865 r. 


Z Czorikowskiego d. 31. października. 

Nie wiele, bo tylko dni kilka pozo- 
staje do d. 8. listopada, na którym to dniu od- 
być się ma w obwodzie czortkowskim wybór 
jednego posła; pomimo to jednakże ani dwaj 
posłowie , których mandaty są dotąd prawomo- 
enemi, od których inicjatywa wyjśćby powinna, 
ani wyborcy do tych wyborów powołani, nie 
pomyśleli dotąd o porozumieniu się miedzy s30- 
bą, kogo na opróżnione miejsce obraćby nale- 
żało. Równą obojętność objawiają oni dla przed- 
miotów, które na zebrać się mającym sejmie 
traktowane być mają, tak jak gdyby sprawy, 
żywotną kwestję dla kraju naszego stanowiące, 
były dla nich obcemi. 

Głuche tylko pogłoski obiegające, oznacza- 
ją kilku kandydatów , między którymi znajduje 
się osobistość, całemu krajowi znana, która mo- 
głaby pod każdym względem godnie swój ob- 
wód zastąpić. — Panowie wyborcy powinni je- 
dnakże mieć to aa względzie, iż osobistość ta 
mając silny zastęp w stolicy, będzie zapewne 
na godność poselską tamże wybraną, wybór zaś 
jednej i tej samej osoby w dwóch miejscach, 
pozbawiłby sejm jednego głosu, co tylko szko- 
dę sprawie krajowej przynieśćby mogło. Nale 
żałoby więc porozumieć się pierwej z wyborca- 
mi stolicy, a powziąwszy przekonanie, że kan- 
dydatura tej osobistości w stolicy się utrzyma, 
pomyśleć o innym zastępcy, nie trzymając się 
jednakże tej zastarzałej zasady, aby tylko ze 
swojego kółka wybierać. 

Czas by było, otrząść się z apatji i ospało- 
ści, a przyzwyczaić się do życia czynnego, i 
począć myśleć o sobie samych, kiedy nam to 
dozwolonem zostało, inaczej pozostaniemy za- 
wsze małoletnimi, a nieprzyjaciele nasi będą 
mogli słusznie utrzymywać, że o własnych si- 
łach kroczyć nie jesteśmy w stanie, dla tego 
muszą nas na pasku prowadzić. 


Z Złoczowskiego. 

Przedwyborcze zebranie posiadaczy wię- 
kszych własności w obwodzie złoczowskim na- 
stąpi w przeddzień wyborów, t. j. 7. bm. w Zło- 
czowie. Zgodność obywatelska w załatwianiu 
spraw publicznych i przykład jednozgodności 
przy pierwotnych wyborach każą wnioskować, 
że i teraz na kandydatów prędko się zgodzą i 
nie ma obawy, która się u szanownego kroni- 
karza Gazety Narodowej objawia, aby z powodu, 
że dotychczas nie było jeszcze ogólnego zebra- 
nia przedwyborczego, głosy wyborcze się roz- 
gtrzeliły i wybory były udaremnione.” *=-= > 

Bardzo niestosownie wnioskuje szan. kroni- 
karz, że zebranie kilkunastu wyborców sąsia- 
dów w Sassowie nastąpiło ze wzgledu trwożli- 
wości przed Kreishauptmannem. Nie możemy 
wcale odszukać powodów do jakowych wzglę- 
dów trwożliwości, i takowych, jak szan. kroni- 
karz twierdzi, nie ma; — narady przedwyborcze 
są dozwolone, wyborcy zgodni, kandydaci rzą- 
dowi nie występują, działalność więc Kreis- 
hauptmanna nie ma teraz pola do rozwinięcia 
się, najmniej zaś może w sposób na pośle Hu- 
bickim zastosowanym, 0 czem tenże, dla nie- 
wiadomych nam powodów, w ladzie państwa 
przemilczał. 

Na zjeździe dnia 31. paźdz. w Sassowie, 
który tylko był zebraniem sąsiednich obywateli, 
dla pogadanki o sprawie wyborów, postawiono 
Akron kandydatów: hr. tołuchowskiego, Boh- 
dana, Rajskiego, nakoniec Gnoińskiego, adwo- 
kata, którego poseł Hubicki w sprzeczności z 
własnem wypowiedzianem zdaniem co do kwa- 
lifikacji przyszłego posła od grona właścicieli 
większiół posiadłości — zaproponował. 


Dnia 7, listopada będzie, oprócz zgroma- ` 


dzenia przedwyborczego, także koncert amator- 
ski na dochód pogorzeleów. 


Paryż d. 29. października. 
(Ky La France jest niezawodnie tłumaczem 
zadowolenia kół rządowych, wyrażając się przy- 
chylnie o złożeniu osierociałego po Palmersto- 
nie gabinetu Anglii. Zadowala ją wszakże ra- 
czej powierzenie spraw zagranicznych lordowi 
Clarendonowi niż steru całego gabinetu hr. Rus- 
selowi. Clarendon był zawsze jawnym przyjacie- 
lem polityki cesarza, czego nie można twierdzić 
o Russelu, mianowicie co do misji jego nadzwy- 
czajnej w Wiedniu w r. 1855. To teź la France 
podnosi głównie zasługi Russela około angiel- 
skiej reformy wyborczej. W r. 1831 był Russel z 
lordem Durhamem i p. J. Grahamem obrany do 
wygotowania projektu reformy wyborczej. Pro- 
jekt ten, pomnażający liczbę wyborców o cały 
milion, wywołał srogą opozycję, ale energja 
Russela przeparła go w końcu. Po 34 latach 
sprawa tej reformy podnosi się nanowo, a Rus- 
sel nie usuwa się od niej, chociaż się z drugiej 
stony nie myśli zapędzać tak daleko, jak rady- 
kał Bright, ani jak kanelerz skarbu Gladstone. 
Co się tycze stosunków Anglii do Francji, la 
France wynurza tylko przekonanie, iż Russel jest 
rzyjacielem Francji, ale dowodów nie podaje, 
RAA owszem następującemi słowy: „Zresztą 
unia franeuzko - angielska nie jest już kwestją 
stronnictw ; wszytko jedno, czyby torysi, czy 
wigi, czy nawet radykały objęli ster rządów 
Anglii, zarówno musieliby się entuzjazmować 
dla tej unii.“ Dodać tu tylko winienem, że jak 
dzisiaj stoją w Anglii stronnictwa, nikt inny nie 
mógł zostać głową gabinetu prócz Russela, przy- 
najmniej na razie. 
„Gdzie jest Lambert?* osławiony ten okrzyk 
zamieniły dzienniki, łaknące nowinek, na „gdzie 
jest pan Bismark?* Dał nurka, a stroskane pi- 


sma humorystyczne dopytują się, czy siedzi i co 


robi w Biaritz, Bordeaux czy gdzieindziej. Bu 
dując na przebiegłości Napoleona III. dworują 
sobie w najlepsze z annektora pruskiego. Ma 
on zresztą wkrótce przybyć do Paryża; zdaje 
się że niezadługo wrócą i księztwo Napoleono- 
wie. Próby przejednania obu Napoleonów do- 
tąd się nie powiodły, a znudzony bezczynnością 
książę-demokrata miał ku zdziwieniu świata na- 
pisać artykuł o Włoszech, w którym doradza im, 
aby na razie zapomniały o Rzymie i Wenecji, 
zredukowały armię izajęły się uporządkowaniem 
finansów, — gdyż inaczej Rzymu ani Wenecji nie 
dostaną. Książę Witołd Czartoryski słaby; wy- 
Jechał z bratem, ks. Władysławem , do Algieru, 
zkąd jednak ks. Władysław giebawem wróci. "* 


Plemiona algierskie nie dały się podobno 
ująć i nagiąć samem pojawieniem się cesarza 
na ich ziemi i memorjałem, który o Algierji nie 
tylko napisał, ale na zgorszenie biurokracji woj- 
skowej ogłosił, Jenerałowie Lacretelle, Pechot, 
Martineau i Liepert, tudzież pułkownik Colombe 
operują przeciw Si-Lali; prócz tego mają być 
utworzone szósta i siódma kolumna ruchoma 
przeciw Si-Hamedowi, który nietylko, jak sły- 
chać, posiada 16.000 zbrojnych, ale może liczyć 
także na siły niepodległego marabity Mulej-, 
Kerzas. Mac Mahon, który już był gotów do 
wyjazdu do Paryża, zostaje w Algierze i wysłał 
tylko adjutanta z raportera do cesarza. 

Więcej jeszcze może od powstania algier- 
skiego zajmuje się rząd Meksykiem. Na wczo- 
rajszej naradzie ministrów pod przewodnictwem 
samego cesarza, miało przyjść do żywych roz- 
praw, i dla ugłaskania Foulda, który stanowczo 
oświadczył, iż złoży tekę finansów, jeźli budżet 
wojskowy nie będzie zniżony, miano uchwalić 
wycofanie jak można najprędzej jednej części, 
wojsk francuzkich z Meksyku. Uchwała to bar- 
dzo elastyczna; zawsze jedak budżet wojskowy 
zniżono 0 16 milionów, a budżet budowli publi- 
cznych o 12 milionów franków. 

Dowiaduję się właśnie z Brukseli, że tam 
tejszy nuncjusz papiezki, ks. Ledochowski, miał 
na życzenie królewicza następcy pruskiego z 
nim rozmowę, i zdaje się, że ten prałat ma naj- 
kk widoki zasiąść na stolicy prymasów pol- 
skich. 


Zurych d. 29. października. 


(T.) Obecnie odbywają się w Bernie posiedze- 
nia sejmu szwajcarskiego, tak nazwanej rady 
narodowej albo federalnej. Przedmiotem rozpraw 
jak zwykle jest przegląd konstytucji. Jakkol- 
wiek instytucje wolnej Szwajcarji są jeszcze dość 
oddalonemi od ideału praw, opartych tylko na 
podstawach zdrowego rozumu; jakkolwiek leży 
na nich do dziś cecha średniowiecznych przesą- 
dów i nietolerancji, to zawsze w przeglądzie co- 
rocznym konstytucji mają silną rękojmię rozwo- 
ju i doskonalenia się. 

Dziś właśnie uwaga Rady narodowej naj- 
bardziej zwróconą została na tolerancję religij- 
ną, na swobodę sumienia, która w ostatnich cza- 
sach doznawała tu smutnych kolei. W tej przy- 
branej ojczyźnie Rousseawa, Voltaira i Gibbona 
zdarzył się niedawno wypadek, od którego po- 
wstały włosy na głowie u wszystkich liberalnych 
Szwajcarów, i zatrzęsły się pióra! w rękach wszy- 
stkich liberalnych dziennikarzy szwajcarskich. A 
był to wypadek taki. W kantonie Uri niejaki p. 
Ryniker napisał broszurę, która, jakoby wedle 
uznania współobywateli autora, miała być bar- 
dzo bezbożną. W religijnym zapale zaskarzają 
przed trybunał niefortunnego autora, który się 
zapewne nie spodziewał tak fatalnych następstw 
jakie go miały spotkać. Sąd, także w zapale re- 
ligijnym, skazuje go na utratę wszelkich praw 
obywatelskich, na karę pieniężną, na wypędze- 
nie z kantonu i przed wypędzeniem, o zgrozo! 
na 20 plag, wymierzonych publicznie przez kata 
w miejscu publicznem! I ten wyrok, który byłby 
tak na miejscu w Moskwie, został spełniony. Nie 
potrzebuję dodawać, że kanton Uri jest kafolicki 
i to mocno katolicki. ; „jęk, 

Zdaje się, że ten fakt najbardziej wpłynął 
na przegląd i zmianę paragrafów konstytucji, 
dotyczących swobody sumienia. Komisja reda- 
kcyjna przedstawiła następujący wniosek do pa- 
ragrafu 44: 

„Swoboda sumienia jest nienaruszalną. 

„Nikt nie może być pozbawiony używania 
praw cywilnych i politycznych z przyczyny wy- 
znawania wiary. 

„Gwarantuje się swoboda kultu w całym 
Związku dla uznanych już wyznań chrześciań- 
skich i dla wszystkich zgromadzeń religijnych, 
niewykraczających po za obręby moralności i 
publicznego porządku. 
= „W każdym razie władze kantonalna i 
związkowa mogą przedsiębrać właściwe Środki 
dla podtrzymania porządku publicznego i spo- 
koju pomiędzy wyznawcami i zgromadzeniami 
religijnemi.* 

Pan Segesser zrobil wniosek, ażeby się 
gwarancja rozciągała i do wyznania mojżeszo- 
wego. Były inne wnioski, dążące do większego 
rozszerzenia swobody sumienia, ale upadły wraz 
z wnioskiem pana Segessera. Znalazł się nawet 
obrońca fanatycznego wyroku Uri w sprawie 
Rynikera, niejaki p. Arnold. Po długich rozpra- 
wach wniosek komisji był prawie bez poprawek 
przyjęty. 

Dziennik Ojczyzna nie odradza się dotąd, je- 
dnak nadzieja odrodzenia się nie upadła całkiem. 
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Kronik a. 


— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się jutro 
dnia 4. listopada b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) Nieznłatwiona 
z przeszłego dziennego porządku sprawa przeniesienia 
rakarstwa. Spr. radny p. dr. Milleret. 2) Projekt sta- 
tutu dla gminy miasta Lwowa. Sprawozd. radny p. dr. 
Rajski. 


— Wybór posia z gmin wiejskich w okregu wybor- 


czym Zywiec, Słemień, Milówka, w miejsce Siwca został 
rozpisany na dzień 29. grudnia r.b. 

Czwarte walne zgromadzenie komitetu przed- 
wyborczego odbędzie sie w niedzielę ; dzisiaj o godzi- 
nie 4tej po potudnin posiedzenie komitetu ściślejszego. 


polskiej XIX. wieku, w dwudziestu prelekcjach mia- 
nych w radnej sali miasta Lwowa, z słowem wsię- 
pnem Stanisława Pilata, wyszedł właśnie co ws 
Lwowie w drukarni narodowego zakładu imienia Osso- 
lińskich. Dzieło to, zawierające 26 arkuszy druku, zło- 
żone jest na przedaź u dyrektora kasy oszczędności 
Krawczykiewicza. Egzemplarz kosztuje 2 złr. 
50 cnt.; biorącym za gotowe pieniądze naraz przynaj- 
mniej 20 egzemplarzy policzony będzie egzemplarz 
tylko po 2 zir. 

— Pobór do wojska na r. 1866 odbędzie się w 
czasie od 12. marca do końca kwietnia. Między warun- 
kami uwalniającemi od wojska, zaszły na ten rok za 
najw. postanowieniem różne ułatwienia : wiek ojca albo 
dziadka zniżony został z wymaganych dotąd 70 lat na 
60, A wiek brata, na którego przechodził obowiązek o- 
piekowaniagsię podeszłym ojcem lub dziadkiem, wyma- 
gany dotąd 15 lat został podniesiony do 18, dalej uwol- 
nienie następuje także przy posiadanin podzielnych grun- 
tów, jeżli tylko wystarczają na utrzymanię rodziny z 5 
osób. Dalej nznano wzrost 56 cali wiedeńskich za oczy- 
wisty dowód niezdatności. Taksę uwolnienia, zniżoną 
do sumy 1000 zł. należy składać pierw, nim się rozpo- 
czna czynności komisji. 

(L. W.) Z nad C€zeremoszu. (Kradzieże) Tak jak 
prawie od pół roku przez nieszczęsne a codzienne nie- 
mal wypadki ogniowe ntworzyła się była odrębna kro- 
nika pożarowa w Gazecie waszej, tak teraz, gdy kraj 
nasz w skutek coraz srożej zagrażającego nam głodu 

„w niższych warstwach oddany innej pladze na pastwę, 
trzeba będzie może również dla kradzieży i napadów 
„ publicznych oddz elną utworzyć kronikę. 

Kołomyjski obwód, a szczególniej Podkarpacie już 
coraz częściej i dotkliwiej uczuwa ciężar skutków dwu- 
letniego nienrodzaju — coraz zuchwalsze kradzieże są 
na dziennym porządku. Pominawszy wiele innych mniej 
więcej dotkliwych doświadczeń tego rodzaju, któreby 
wyliczyć trudno, donoszę o wypadku, jaki się zdarzył 
w sąsiedztwie : 

W Popielnikach, w powiecie zabłotowskim, w nocy 
z dnia 18. na 19. października br., wytropiwszy złodzie- 
je, iż właściciel włości pan Karol Romaszkan, który 
bardzo rzadko z domu się wydala, właśnie tej nocy w 
domu być nie miał, mimo jarzącego światła przez noc 
całą w'przyległym pokoju, wysadzili okno, wtargnęli 
do pokoju, i tak całą sypialnię nieobecuego właściciela 
ściśle przetrzęśli, (szukając znacznej gotówki, na któ- 
rej zdobycie liczyli, opierając się na famie w całej o- 
kolicy), że po nieporządku zostawionym w biurku, po 
szafach i td, między papierami i różnemi rzeczami, 
wnioskuje właściciel, że ci najmniej 3 godzin czasu po- 

trzebowali do tak ścisłej rewizji. Smiałość ta [tem wię- 
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cej zadziwia, iż pladry te odbywały się przy świetle, 
a okna oświetlone wychodziły na dziedziniec i ulice. 
Rezultatem tych poszukiwań znchwałych był ubytek w 
srebrach i w gotówce, wynoszącej przeszło 500 złr., pa- 
piery jednak wartościowe jako: obligacje, listy, weksle, 
które w ręku swem mieli, przee przezorność zostawili, 
natomiast tyton, rum i tp. zabrali ze soba; do kasy a- 
toli dobyć sie nie mogli, choć klucze znaleźli i do wne- 
trza jej się dostać kusili. Slady wskazywały, że było 
5—6 wspólników tego nocnego napadu, iże fura opodal 
od bramy dworskiej czekała na sprawców i na ich łup. 
Pies jak się zdaje ujęty pokarmem plądrowaniu ich nie 
przeszkadzał. Właściciel zaprzysiągł już wprawdzi” 
szkodę w sądzie śniatyńskim, ale sądząc po tylu innych 
wypadkach, wątpić należy, że sprawcy schwytani bedą. 
Jestto już czwarty wypadek tego roku, który się temuż 
właścicielowi zdarza przez okradzenie go w koniach, 
wołach, saniach, uprzęży i tp. Cóż mowić o wielu in- 
nych tym podobnych zdarzeniach jak np., że następu- 
jącej zaraz nocy w Załuczu u ks. proboszcza rnskiego 
Skradziono 4 konie, w Stecowie inną znaczną kradzież 


popełniono; na tych się ograniczam dla skrócenia opisn, 2 
dość że dzień prawie nie minie bez nowin o jakims łu- ` 


pieztwie. Dokąd to dąży, zwłaszcza gdy i napady po 
drogach się kilkakroć zdarzaiy, każdemu to jasnem być 
może, a jeżli jeszcze zważymy trudności w otrzymaniu 
takzwanych „Waffenpasów*, zwłaszcza dla znakomitej 
liczby tych, co są wpisanymi w czarnych księgach po- 
wiatowych czy obwodowych, w poczet podejrzanych 
lub obwinionych politycznie, —- przez co i najzacniejszy 
obywatel krajn, lub podatkami do dobra państwa zna- 
cznie się przyczyniający poddany, pozbawiony jest na- 
wet w danym razie wszelkich środków obrony, swego 
i swej rodziny życia — smutne zaiste myśli nas ogar- 
niają, a to wobec tylekroć głoszonych reform, które 
złoczyńcom wszelkiego rodzaju jak widzimy nie prze- 
szkadzaja w powodzeniu. Zdaje się, iż jeżli władze jak 
najenergiczniej się nie wezmą do usunięcia wzmagające- 
go się złego, z którego łatwo wyłonić się może coś 
na kształt brygantyzmu, co już dziś do bezsennego czu- 
wania w nocy zmusza, i mienie i życie nasze nawet wy- 
stawia na ciągłe niebezpieczeństwo wobec rozpasanych 
żywiołów, podkopujących dobrobyt i spokojność mie- 
szkańców, tyle i tak już dotkniętych plagami różnemi, 
tedy dójdzie wkrótce do przerażającego stanu rzeczy, i 
nie pomoga wtedy i kraty, któremi już wielu właścicieli 
wiejskich w skutek najnowszych wypadków, siedziby 
swoje i okna obwarowali i jak wieźnie we własnych 
domach siedzą, podczas gdy złodzieje i rabusie wolno 
i swobodnie chodzą po świecie. Oby to sejm co rychło 
czynności swe rozpoczął, i więcej mu czasu i sposobno- 
ści niż dvutąd dozwolono o gorących kraju sprawach o- 
bradować — oby to tak dawno upragniona autonomia 
gmin w życie już weszła, a może przecie choć w czę- 
ści znośne czasy nastąpią; — ale nim słońce zejdzie, ro- 


sa oczy wyje. 
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Czortków 27. pażdziernika, (Kradzieże) Oddawna 
już nie popełniono tyle kradzieży w tutejszem miaste- 
czku, jak to się w przeciągu dni kilkunastu przytrafiło. 
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Co najbardziej zastanawia nas, że nawet pozorna 
czujność, rozwinięta ze strony organów policyjnych, nie 
kładzie tamy włamującym się do pomieszkań rabusiom. 
W połowie bieżącego miesiąca schwyrał stróż no- 

eny złodzieja, włażącego do jednego domu, zamieszka- 
nego przez wdowę po e. k. urzędniku. Dnia 22. zm. 
skradziono kupcowi w zajezdnym domu nocującemn 17 
sztuk płótna. Skradzione płótno znalazł sam właściciel 
w magazynie rządowym, w którym liweranci owies i 
siano składają. Sąd powiatowy zamknął wprawdzie 13 
poszlakowanych o złodziejstwo żydów, lecz nie wiedzieć 
czy zdoła wykryć prawdziwych sprawców tej kradzie- 


ży. Dnia 24. zm. wlazło trzech rabusiów przez okno do 
pomieszkania proboszcza obi. gr., lecz na krzyk przez 
księdza zrobiony, wynieśli się rabusie temże samem o- 
knem, które byli wyłamali. 

— (L) Rymanów 31, października. (Pożar.) W nocy 
o godzinie 11. dnia 27. października rb. wybuchł gwał- 
towny ogień we wsi Posadzie górnej, do obwodu sano- 
ckiego i parafii rymanowskiej należącej, i zniszczył w 
przeciągu godziny 14 domów z przybudowaniami, przez 
co 76 dusz zostało bez przytułku i kawałka chleba, 
dziewczyna l4letnia w ogniu zginęła, a kobieta wieko- 
wa w skutek poparzenia jest bez nadziei życia. Szkoda 
wynosi kilkanaście tysięcy złr. wal. a. 

W wsi Czechach w powiecie oleskim, paliło się w 
dwóch miejscach, w jednym dniu 26. b. m., a najprzód 
spaliło się 9 domów włościańskich, z tych 8 z budyn- 
kami gospodarskimi, a następnie po ugaszeniu tego 
pożaru, wybuchł pożar w drugim końcu wsi i pochło- 
nął 4 domy włościańskie. Szkoda wynosi około 15.000 
zb. Ogień miał być podłożony. 

— % niewoli moskiewskiej powrócił dnia 22, paź- 
dziernika uczeń szkoły dublańskiej Konstanty Brzeziń- 
ski, 238 lat m. z Kutkorza, pow. Gliniany. 

— Teatr polski. Dzisiaj raziowie królowej Ma- 
rysteńki i Pamiętnik. z francazkiego w 1 akcie; tłu- 
maczenie Jagińskiego. 


Ostatnie wiadomości. 

Dziennik ustaw państwa ogłasza ustawę o u- 
wolnieniach od opłaty pocztowej, którą jeszcze 
Rada państwa uchwaliła była, i dla tego usta- 
wa ta zaczyna się od konstytucyjnych słów „za 
zgodą obu Izb mojej Rady państwa itd.* 
m5 Ministerjum skarbu w Wiedniu podwyższyło 
stopę odsetkową częściowych asygnacyj hipote- 
karnych (zwanych także asygnacjami salinowe- 
mi) o jeden procent, i będzie wydawać teraz z 
d 2. listopada nowe asygnacje z 6- i 4-miesie- 
cznym terminem zapadającym ; 6-miesięczne będą 
uieść 6 pret., 4-miesięczne 53%/, pret. Zmiana ta 
ma podnieść odbyt na te papiery, które będąc 
wystawiane na dłuższe termina obok nizkiego 
procentu, przestały nastręczać korzystnego przed- 
miotu do lokacji kapitałów wobec mnóstwa krót- 
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koterminowych asygnacyj, wydawanych przez 
rozmaite banki austrjackie. pa 

Krak. Zig. dowiaduje się, że ministerjum sta- 
nu nie uznaje wyłącznego prawa budowania mly- 
nów w Galicji, które się i po zniesieniu pań- 
szczyzny faktycznie utrzymało na korzyść wię- 
kszych właścicieli, i że teraz uznano za zasadę, 
że budowanie młynów należy osądzać podług 
powszechnych przepisów prawa, a szczególnie 
podług odnośnego patentu z r. 1814. 


Bórsenhalle przynosi d. 1. b. m. następujace 
wiadomo 2p AGNE „Układy rządu ausia 
go z Rothszyldem o pożyczkę rozbiły się cał- 
kiem. Rząd stara się teraz dostać pieniędzy na 
zastaw dóbr krajowych u Towarzystwa dyskon- 
towego.* U którego? nie mówi ten dziennik, i ' 
zdaje się, że wiadomość jest zmyśloną przynaj. 
mniej w części. 

Półurzędowa berlińska Prov. Corresp. donosi : 
Austrja i Prusy porozumiewają się właśnie co 
do dalszych wspólnych kroków, aby położyć ko- 
niec nieprawnej preiensjonalności zgromadzeń, 
które usiłują narzucać się narodowi niemieckie- 
mu jako rząd i reprezentacja jego. Mylne są 
wieści, jakoby Austrja i Prusy zamierzali wydać 
zakaz zgromadzeń Nationalvereinu, i interwenio- 
wać na własną rękę. 


Patrie utrzymuje, że za objęciem przez An- 
tonellego kierownictwa, rząd papiezki zyskuje 
na jedności większej, mądrości i pojednawezości. 

W państwie papiezkiem pojawiia się cho- 
lera. Giornale di Roma ubolewa nad obelgami i 
oszczerstwami, miotanemi na Merodego i oświad- 
cza, że papież odprawił go „dla szczególnych 
okoliczności,* a głównie ze względów zdrowia, 
nie pozbawiając go jednak swojej przychylności 
i szącunku, którego jest godzien. 

Najnowsze doniesienia z północnej Ameryki 
mówią między innemi o ciekawych wyrażeniach 
się sekretarza stanu Sewarda. Miał on wyrazić 
nadzieję, że się nietylko odnowią urządzenia re- 
publikańskie na całym kontynencie Ameryki, 
gdzie pierwej istniały, ale że ten postęp nie o- 
mieszka wywrzeć swego wpływu na monarchi- 
czne państwa w Europie. 

atrie opowiada z gorżkiemi ironicznemi u- 
wagami, że juaryści w Meksyku zrobili składkę, 
aby francuzkim deputowanym, Juliuszowi Favre 
i panu Picard ofiarować laskę z złotą gałką i 
złoty zegarek, bo ci w ciele prawodawczem zga- 
nili postępowanie franeuzkiego jenerała, który 
siedzibę dowódzcy juarystów, Romero, kazał 
spalić. 

Monitor z d. 1. b. m. donosi, że Moskwa od- 


stąpiła od projektu zebrania w Stambule konfe- 
rencji anticholerycznej. 
= 


largi angielskie trzymały się mocno z 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

(H) Znad gór. Seretu 29. październi- 
ką. Wielce dla kraju naszego pożądana 1- 
stawa dotycząca zmiany sposbbu pobo- 
ru podatku od prodakcji ekowity z d. 
18. pażdziernika promulgowana nareszcie 
została. 1 

Zatrważająca jednakże jest dla nas oko- 

liczność, że moc obowiązująca tej ustawy 
s poczyna się dopiero z d. 1. lutego 1866 r., bo 
wielu przewiduje, że w ciągu jeszcze 3mie- 
Sięcznego trwania poboru podatku wedle 
.Bkazówek zegarowych Stumpego — prze- 
mysłowcy gorzeiniani zachodnich krajów 
potrafią defraudacją bez miary i granie zni- 
żyć koszta wyprodukować sie mającego w 
ich fabrykach alkoholn do tyla, że wszel- 
A konkurencja dla pochodzącego z naszych 
pogpogaiezych gorzelń, stanie się niepodo- 
leństwem. 

Odkładając na później orzeczenie, jaki 
zdaniem naszym, wpływ wywrze na tutej- 
szo-krajowe gorzelnictwo ten 'nowy sposób 
opodatkowania alkoholu, zamierzyliśmy ni- 
niejszem zwrócić uwagę Wys. rządu i kra- 
ju na artykuł Śmy tejże ustawy z 18. paż- 
dziernika r. b. 

Dopiero co pomieniony artykuł tejże 
nastawy wymaga, by przedsiębiorcy gorzel- 
niani zaraz po złożeniu przepisanych zapo- 
wiedzi miesięcznego pedzenia gorzeli, wy- 
płacali z góry całomiesięczny ryczałt poda- 
tkowy, jeżeli nie dali w miarę dotychcza- 
sowych przepisów dostatecznej rękojmi. 

Dotyczące zaś dotychczasowe przepisy 
zawarte są w rozporządzeniu ministerstwa 
skarbowości Bruka jeszcze z r. 1852 przy- 
zwalającem udzielenie 6-miesięcznego kre- 
dytu na trojakie zabezpieczenie, jakoto: a) 
hipotekarne. b; oddanie w zastaw papierów 
procentowych, łub nakoniec e) zastawienie 
akowity. Rozporządzenie to jest przynaj- 
mniej dla Galicji, pragnącej jak kania de- 
azezu kredytu, wielce niepraktycznem. 

Komu znanym jest nasz system tabular- 
ny, i te niezliczone zachody i koszta in- i 
ekstabulacyjne, ten pojmie łatwo, ze każden 
posiadacz nipotekarny wolałby stokroć za- 
cigguać dług lichwowy, aniżeli dopuścić fis- 
kusa do swojej tabuli z prenotacją zabez- 
pieczenia pokredytowanego podatku, 

Kto zaś jest posiaduczem procentowych 
papierów publicznych, jest kapitalist, więc 
też jako taki mógłby sie łacno obejść bez 
owego 6-miesięcznego kredytu, 

_ A więc oddanie okówity w zastaw, zda 
się być najodpowiedniejszą rzeczą dla go- 
tzelnianych przedsiębiorców, ależ ażeby od- 
dać w zastaw wódkę, trzeba ją pierwej mieć. 

Ztąd wynika. że w chwili rozpoczęcia 
kampanii gorzelnianej, w chwili, w której 
przedsiębiorca w skutek poczynionych wkłą- 
dów na restaurację gorzelni — na knpienie 
wołów brażanych i na przysposobienie, na 
cały period gorzelnianego ruchu, niezbę- 
dnych surogatów, jest on ogołoconym z 
wszelkiej gotówki — i tem samem , jeżeli 
kłedykolwiek to wtedy najżądniejszym kre- 
dytu — choćby już podatkowego przynaj- 
mniej, a jest on dlań wianie w najkryty- 
cznięjszej chwili wcale nieprzystępnym. 

Że rozporządzenie owo ministerstwa 
Bruka potrzebom Galicji zupełnie nie odpo- 
wiadało. udowadnia najlepiej okoliczność, 
że przez cały dziesięcioletni przeciąg cza- 
su. bo od 1852 do 1862 roku, nikt w tym 
żadnym kredytu kraju naszym , nie uciekał 
się do przyzwolonego tem rozporządzeniem 
dobrodziejstwa, a że niedola, jaką opoda- 
tkowanie wedle ustawy z 9. lipca 1861 go- 
rzelnictwo nasze zgnębiło , zniewoliła nas, 
iżeśmy poczęli chwytać się jak tonący brzy- 
twy, tego Gmiesięcznego kredytu podatkowe- 


go,który jako stosunków naszych krajowych 
nie mający na względzie , nie jest zdołnym 
odpowiedzieć potrzebom naszym.. 

Jeżeli już w przeszłych latach zmiana 
sposobu ubezpieczania podatkowego kredy- 
tu przez gorzelników naszych gurąco po- 
żądaną była, gdzie jeszcze nie bywali znie- 
walani do opłacania z góry całomiesięczne- 
go ryczałtu podatkowego, to wobec art. 8. 
ustawy z 18. października br., stała się ta 
zmiana niezbędną i konieczną. i 

Obowiazkiem wiec wydziału krajowego 
czy naszych posłów, jest jak najspieszniej - 
sze a gorliwe zajecie się tą naglacą pracą, 
i uchwalenie, by kredyt podatkowy gorzel- 
niany udzielany był nietylko na zastaw pa- 
pierów procentowych, wodki- przyjmując 
te ostatnia po nieco wyższej cenie od sa- 
mej wartości podatkowej — ale oraz ażeby 
rząd udzielał tego kredytu na zastaw, np, 
wołów opasowych, zabezpieczonych od szko- 
dy ogniowej lub zapasów ziemniaków, zbo- 
ża i tp. w późniejszych miesiącach kampa- 
nji znżyć się mających surogatów gorzel- 
nianych. 

Program ministra handlu ma być 
wedle Triest: Ztg. w krótkich słowach na- 
stępujacy: „Ređukcja taryfy cłowej, wybu- 
dowanie najważniejszych linij kolejowych, 
regulacja rzek, zniżenie taryf przewozo- 
wych na kolejach żelaznych, i ile możności 
zaprowadzenie taryfy najniższej, — feni- 
kowej, ułatwienie przy zawiązywaniu towa- 
rzystw akcyjnych, Zniesienie ustaw o li- 
chwie, zaprowadzenie odpowiedniej ordy- 
nacji budowlanej, uproszczenie i przyspie- 
szenie procedury przy sądach handlowych, 
podniesienie wykształcenia przemysłowego, 
popieranie tworzących się towarzystw im- 
portowych i eksportowych, ulepszenie przy- 
stani tryjestyńskiej, zawarcie nkładów han- 
dlowych z Anglią , Francją, Włochami, Mo- 
skwą i Szwajcacją, tudzież z Chinami, z 
Japonią i z republikami południowo-ame- 
rykańskiemi; urządzenie stacji wojenno-ma- 
rynarskiej, tudzież na wybrzeżu wschodniem 
i zachodniem Ameryki południowej; refor- 
ma konsulatów." 

W programie tym, jak na ministra au- 
strjackiego, bajecznie prawie rozległym — 
znajduje sie jak widzimy większa część po- 
trzeb koniecznych, wytkniętych w adresie 
naszej izby handlowo-przemysłowej z d. 25. 
zm., któryśmy podali we średę w Dodatku. 
Triester Zta. twierdzi, że najbliżsi przyjacie- 
le bar. Wiillerstorffa potwierdzają rzeczy- 
wistość tego programu. 


XVI. losowanie obligacyj lwowskiego 
fuaduszu indemnizacy jnego; wycią znię- 
to mastępujące kategorje obiigacyj i 
numera : 

32 sztuk po 50 zł. mon. konw. z kupo- 


nami ; 

131 301 504 1187 1206 1475 1614 
1739 i825 1044 19993 2119 2197 2790 2820 
2842 3233 3559 4201 4408 4525 4669 4810 
m 4914 5012 5257 5372 5417 5582 5664 


178 sztuk po 100 złr. mon. konm Z ku- 
Pona. O » 
sd 7 801 547 816 1024 1227 1634 
1155 2022 2023 2058 2146 2325 2345 2447 
2499 2583 2808 2958 2974 3276 3312 3448 
3522 3916 3955 4093 4300 4392 4665 5052 
5211 5458 5493 5805 5807 6357 6012 7071 
7863 7977 8038 8097 8148 8392 8708 8779 
8804 9093 9420 2666 9705 9774 9864 10302 
10529 10602 10769 10801 16855 1990) 11144 
11201 11410 116566 11777 12147 12200 12397 
18148 13464 13517 18541 18817 15832 13940 
14331 14762 14827 14981 15174 15263 15383 
15414 15742 15806 15934 15997 16213 16320 
16351 16576 16646 16673 17141 17164 17265 


18607 18853 18994 
20112 20120 +0248, 
2071g 21011 21098 
21777 21959 22546 
23431 23507 23889 
24711 24887 24954 
25534 25547 25646 
26280 26414 27622 
27095 27207 21217 
28231 28300 28445 
30374 30604 30906. 

63 sztuk po 500 zir. mon. kon. Z kupo* 


nami: 

Nmr. 397 46u 532 604 930 1077 1802 
1473 15'1 1595 1677 1701 1708 1927 2v01 
29192 2291 232 2407 2585 2738 2821 2969 
2900 2914 3051 3161 3300 3355 3467 35534 
3667 3708 3739 3905 4061 4172 4301 4351 
4568 5059 5163 5257 5997 5944 6067 6135 
52038 6378 6592 6603 6753 7001 7019 7039 
7068 7124 7382 7393 7418 7561 7657 7526. 

152 sztuk na 1000 złr. m. k. z kupo- 
nami. 

Nr. 329, 546, 
2074, 2157, 2167, 
2691, 2856, 2974, 
8770, 4171, 4492, 
5810, 5949. 5952, 
7031, 7230, 7396, 
7870, 8058, 8208, 
8690, 8776, 8835, 9158, 
9621, 9824, 9898, 10.001. 
10.417, 10.462, 10.648. 
11.561, 11.698, 11.819, 
12.847, 12.990, 13.150, 
14.456, 14.591, 14.950, 
15.313, 15.637, 15.819. 
16.644, 16,844, 17.183, 
18.307, 18.968, 18.976, 
19.619, 19.686, 19.813. | 
20.410, 20.498, 20.538, 20.811, 21.052, 21.626, 
91.629, 21.760. 21.938, 21.954, 22,322, 22.378, 
20.443, 22.804, 22.826, 22.526, 92,881, 22.890, 
20.916. 2.969, 23.049, 28.104, 23,361, 23,639, 
23.720, 23.844, 23.874, 24.096, 24,263, 24.068, 
94.420, 25.578, 24.64), 24.696, 94,740, 94,799 
24.817, 24.554, 25.177, 25.232, 25,943 95 303 

9 sztuk po 5.000 złr. m, k. z kupona- 
mi: Nr. 59, 184, 351, 392, 974, 1816, 1538, 
00) atuk po 10.0067 zi 

sztuk po 10.000 zir, m. k. z kupo- 
nami ; Nr. 344, 705, 727. 808, 816, 992, 1028, 
4220, pe i nr. 536 z czesciową kwotą, 
5000 złr. 

14 sztuk lit. A: Nr. 473 a 470 
6U0 a 1800 złr., nr. 1223, a 350 
1260 a 2000 zlr., nr. 2415 a 390 
2821 a 2700 złr., NY. 2891 a 130 
3103 a 1800 złr., nr. 3706 a 600 złr., 
3986 a 50 złr., nr. 6130 a 100 złr., nr. 6190 
a 50 złr., nr. 6246 a 100 zły, nr. 6309 a 
300 złr. 1 kde» 7 

Cała wylosowana Wynosi 354.040 
złr. mon. konw, albo 301.742 zły, wal. 22, 
z których 40 złr. będą pokryte z bieżacej 
dotacji. EPE 

Powyższe obligacje wypłacone będą 
gotówką w przypadających za to w austry- 
jaekiej walucie kwotach, zacząwszy od dnia 
1. maja 1866 roku w ces. król. kasie fun- 
duszu indemnitacyjnego we Lwowie z za- 
O LU istniejących w tej mierze prze- 

150W. a 
5 W ciągu miesięcy lutego, marca i kwie- 
tnia 1866 roku będzie eskontować te wy- 
losowane obligacje także ces. kr. uprzyw. 
austr. bank narodowy w Wiedniu, 


XV. losowanie 
obligacyj indemnizacyjnych wielk. księztwa 
Krakowskiego w dnin 31. paźdz. 1865 r. 
50 złr. Nr. 138 139 
100 złr. 
Nr. 18 222 234 708. 


24913 24074 24233 246 2 
24984 25020 25418 25493 
25503 25366 26179 26209 
26724 26773 26912 27051 
21442 27518 27742 28019 
28828 29786 21963 30193 


790, 910, 953, 997, 
2943, 2291, 2495, 


1070, 


9394, a 
10.272, 10.321, 
10.787, 11.168, 11.335, 
12-201, 12.469, 12.532, 
18.420, 13.539, 13.610, 
15.189, 15.259, 15.265, 
15.361, 16.184, 16.404, 
10.493. 17.727, 18.104, 
19.236, 19.246, 19.535, 
19.825, 20.066, 20.146 


ZŁr., 
zir., 
zir- 
złr., 


nr. 
Nr. 
nr. 
nr. 
nr. 


17714 17944 18288 13566 1.000 złr. 
19177 19430 19834 20059 Nr. 528. 

20326 20329 20596 20695 5.000 złr. 
21100 21178 21481 21519 Nr. 18. - 
22594 22938 33106 23209 Lit. A. 


Nr. 101 na złr. 9.560, nr. 76 na złr. 
6730 z częściowa kwotą 2940 złr. 


Galicji zachodniej : 


50 złr. 

Nr. 19 418 566 600 802 1506 . 1586 
REOECEK OPCJE 
2 5 84 7 3455 3671 
4042 4077 4218 4239, F A ' 


al 100 zły. 

Nr. B 47 439 652 834 938 1350 
1480 1574 1589 1763 1980 2027 2299 
9871 2883 2894 2934 2980 3162 3230 
3873. 3936 4242 4315 4336 4415 4544 
5492 5504 5533 5695 5735 5925 6000 
6505 6600 6851 70713 7232 7265 7269 
7737 7839 7842 8011 8044 8135 8270 
81385 8140 8695 8718 8724 8340 9009 
9 8 9173 9202 9453 9329 971% 9724 
93865 11093 10119 10255 10295 
10664 10729 10782 10952 10968 
11353 11569 1/120 12146 12189 
14611 12699 12781 12879 12902 
13238 13257 13714 13766 1399) 
14341 14392 14578 14752 14816 
15225 15345 15844 15942 16025 
17649 17803 17960. 

500 złr. 
Nr. 35 42 59 130 135 140 171 217 3g2 
493 502 567 707 734 754 818 833 915 920 
1000 1009 1012 1296 1305 1600 1878 1923 
1961 199) 2146 2222 2288 2345 2371 2375 
2605 2675 2676 2678 3914 3041 3046 3055 
3139 3187 3317 3104 3431 3447 3399 4007 


4070. 
1000 złr. 

Nr. 159 171 274 300 986 1009 1107 1076 
1548 1566 1889 1903 2155 2218 2231 
2276 2306 2316 2317 2325 2358 
2537 2565 2763 2766 5 8113 3281 
3846 3350 33569 3438 3548 3534 
38 6 3920 4lvu 4244 4675 4734 
4911 4937 4993 5001 5038 5189 
5335 5411 5565 5711 6183 6344 
6395 6599 6768 6809 7107 72185 
7641 7121 7428 7731 1859 7939 8663 
8133 8340 8374 8412 84 8532 8564 8587 
8592 8960 9088 9282 9446 9447 9459 10015 
10111 10141 10307 10556 10669 10860 10923 


11116. 
500) złr, 


107 403 872 1157, 
Nr. 10000 złr. 


Nr. 304 435 639 306 z częściową kwotą 
7200 atr, 4 
Lit. A. 


Nr. 670 na 1000 złr., nr. 685 na 590 ZE, 
1661 380 złr., nr. 2475 na 60 złr, 


15162 
17051 


1191 
2237 
2424 
3317 
3638 
4892 
5257 
6359 
7453 


Galicyjska kasa oszczędności we 
Lwowie. Stan wkładek był z dniem 30. 
września 1860 — 2,923.120 złr. 73 e. Od d. 
1. do 31. października 1865, zwrócono 694 
stronom 64.591 złr. 48 c., włożylo 455 stron 
w gu 2 A ubyło wiec 31.027 złr. 41c. 
Zatem dnia 81. października 1865 g 
wkładek 2,892,098 złr. 32 c; 03 


,, 7 Wiednia 30, pażdz. Na targu dzi- 
siejszym było z Galicji 1,049, z Węgier 
1.069, a z innych prowiucyj 888 sztuk wo- 
łów. Niesprzedanych pozostało 134 sztuk. 
Waga 440—700 funtów; cena sztuki 105— . 
157, cetnar 20—24, złr. - 


„., Z Gdańska 28. paźdz. Przez cały ty- 
azien mielismy najpiękniejszą pogode i nie- 
zwykłe na obecną porę ciepło. 

Małe przechodnie deszcze nie poprawi- 
ły stanu zasiewów długiemi suszami co- 
fniętych. 


ciągłą dażnością ku podwyższeniu, a od o- 
statniego sprawozdania wartość pszenicy 0 
1 szyling na kwarterze sie podniosła, pie- 
kne gatunki szczególniej były poszukiwa- 
ne, podrzędne zaś z trudnością znajdowały 
odbyt. 

„ We Francji handel zbożowy się wzma- 
enia, R przy dobrem ożywieniu notowania 
się podnoszą, rezerwa zaś mąki w Paryżu 
codziennie sie obniża. 

Na naszej giełdzie ruch mieliśmy do- 
bry, i wszystkie gatunki pszenicy, nie wyj- 
mując porosłych, odchodziły z łatwością, 
a ceny w ciągu tygodnia przybrały DŻ 
nych 15 do 20 guldenów. Na żyto Świeże 
mniej było pytania, zeszłoroczne zupełnie 
zaniedbano. 

W ciągu tygodnia sprzedano świeżej 
CE 54.000 szefli, zeszłorocznej 90.000, 
yta 15.200, jeczmienia 300, grochu 7.800, 
siemienia 1.200, rzepaku 2.400 szefli. 

Płacono za szefel berliński: 118—134 ft. 
1 tal. 25 sgr. do 3tal., zeszłor. 129—130 ft. 
2 tal. 14 sgr. 6 ten. do 2 tal. 20 sgr., 
szłor. 131—133, ftw. 2 tal. 20 sgr. 10 fen. 
2 tal. 25 sgr. Zyta 120—127 ftw. 1 tal. 20 
Syr. I tal. 25 sgr. za 82 funt. Jeczmienia 
107—112 ftw. 1—1 tal. 10 sgr. za 70 funt., 


4 Grochu 1 tal. 19 sgr. do 1 tal. 28 sgr. 6 


fen. za 90 ft. Siemie lniane 2 tal. 18 sgr. 
2 tal. 20 sgr. 10 fen. Rrzepaku 3 tal. 15 
sgr. do 3 tal. 18 sgr. 4 fen. 

Toruń przebyło pszenicy 3360 szefli, 
siemienia 2820, rzepaku 6420 szefli, belek 
dębowych 561, sosnowych i okrąglaków- 
8298. podkładek do kolei 508, bali łasz- 
tów 88. P 

Stan wody w Toruniu 0 cali. 

ur3a zamian: 
Londyn 6. 21. Paryż 80%/,. Amster- 


dam 141. 
Aleksander Makowski i Sp. 


| amazzrró=m 


Część urzędowa. 


Kikspedjenta pocztowego potrzeba do 


Podkamienia i 
200 złe, pod Brodami, za kontraktem, 


Przyjechali do Lwowa dnia 31. paź- 
dziernika i 1. listopada. Pp. Augustyno- 
wicz Bron. z Woszczaniec, Ćzajkowski H. 
z Bóbrki, Rubezyński Władysł. z Stanina, 
Kriegshaber Antoni z Iwaczowa, Szymono- 
wicz Józef Juljan z Błazowa, Witosławski 

ron. z Wojciechowie, Kochanowski Ant. 
z Czerniowiec, hr. Lanckoroński Teod. z 
Tartakowa, Jaworski Apol. z Ordowa, So- 
bieszezański Cesł. z Wiednia, Gołaszewski 
Mac. z Honorówki, Stanek Józefz Wiszen- 
ki, Pretyka Wład. z Tuczny, Croisse Lud. 
z Koszelowa. 4 

Wyjechali ze Lwowa dnia 31. paź- 
dziernika i 1. listopada. Pp. hr. Bawo- 
rowski Józef da Wiednia, Zulauf Jul. do 
Szezerca, Agopsowicz Krzysz. do Grocho- 
wic, Bottuschan Jędrzej do Czerniowiec, 
Mars Józef do Limanowa, Majewski Józef 
do Maksymowie, Samborski Jul. „do Michał- 
czowie, Wojtkowski Adolf do Zurawiezki, 
Zaklika Kaz. do Hawłowie, hr. Wodzicki 
Kaz. do Olejowa, Baumgarten Aleksan. do 
Czerniowiec, Augnstynowicz Bol. do Knia- 
ża, Bocheński Aroj. do ©tyniowie, Jendrze- 
jewicz Maks. do Źniatyna, Komarnieki Bol. 
do Sassowa, Müller Ludw. do Dubiecka. 
Malczewski Stan. do Cześnik, Wykowski 
Józef do Mikołajowa, Zawądzki Michał do 
Bełzea, Papara Jul. do Doiniczą, Rakowski 
Jan do Moskwy, Jelenik Józef do Żółkwi. 


4 


e 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
iz dnia 2. listopada. a 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m. k- 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860 . . * dę= 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . - 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt. szterlingów . o 
Dukaty cesarskie sztuka . 
Srehro za 100 gl. w. a. . 


Dają JZądają 


Kars lwowski, 


: w. a. | W a 
z dnia 2. listopada. zł. |et.| zł. ct. 
Dukat holenderski . 5 184 5/24 
Dukat cesarski . . . 5 21 28 
Moskiewski półimperjał 9 01 12 
Moskiewski rubel srebrny -cf 167%] 1/70 i 
Moskiewski rubel papierowyj 1 41] 1/42 
Pruski talar kur. „ « ; * 1,60] 1/62 
Galic. listy zast. w. a. z | 66-47] 67108 
Galic. listy zast. m. kf „>| 69 524 70|31 
Galicyj. oblig. indem. -9 S 5] 69,33| 6992 
Pożyczka narodowa 4 2] 68 gof 69|40 
Akcję kolei żel. zal, 4 = 180167 153 [83 
anti e i 


z owej d 
tym kr-.ju 54 u podpisana- 
go ztegoroocanego wyrobu w 


Jaśliskach iri eeuen 


dQ nabycia. — Ob wod Sanooki. poozta-R ów. 
JÓZEP ZAGHARSKI, dzierżawca klucza "adllskiego. 


SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE 
i Elixir do zębów dra Laurentius. 

La Niezawodny śrądek prze- 

: ciw wszelkim cierpieniom 

zębów i dziąseł. Śzczote- 

czki te używają się na $u- 

cho, użycie ieh przywra- 

G&A zgbom emalią i białość 
naturalną. 


$ : 
w: Warszawie, w 
cząych, p. Galle: we Lwowie w aptece p- 
iis RUCKERA 1—0 
f bs eee ae aea 
AU DES CORDILIGRES |. 
dadai r gűr Kor- 

dylieców podług reććpty chińskiej. Środek. 
niezawodny, uśmierzająćy w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów: uprzedza pró- 
nienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 
pie zebów, które psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 Y 5 franków. Dostać można w 
Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Lyg. Rukera, dawniej Tomanka. 
rena faszeczki 1 złr. 80 cent., za opa- 
kowąnie RO cent- 1186 1—30 


tów ‘aptecznych. p. Necze; 


ZYGMUNT RIEGER, 


osiadłszy stale we Lwowie ordynuje bez- 


łałaje dla ubogich. od_.godz. 12-tej_do - 


-szej przy ulicy Majeruwskiej w do 
1192 mu hr. Karnickiego. 1—3 


Papier Wlinsi. 
Qgromne powodzenie tego środka po- 
chodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapale- 


nia i rozdrażnienia nójżywotniejszych czę- 
aci organismu wewnątrz. Najznakomitsi le- 
karze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
katary, grypę. zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowy ch (bron- 
chites), reumatyżmy w lędzwiach i 
norwach biodrowych etc. Jednorazowe 
lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zo- 
stawia żadnego śladu prócz świerahbienia, 
jak również nie wymaga dyety. 1179 1—24 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Rukera, w Krakowie w aptece p. Bruno 
Miczyńskiego i w Brodach p. Franzos. 
7 roku 1860 nabyło miasto Mościska, 
(| za łaską i protekcją Jego Ekscelen- 
cji Jasnie Wielmożnego Agenora 
hr. Gołuchowskicga, ówczesnego 
namiestnika Galicji, od Wys. Aerarium 
dwie realności na cel umieszczenia urzędu 
minnego iszkoły miejskiej. z tem uwzgle- 
leniem, że przy szczupłych dochodach 
miasta cenę kupna ratami spłacać pozwolono. 
Przy Spłąceniu ostatniej raty widzi się 
teraz miasto w posiadaniu pieknych real- 
ności, widzi ułatwionym i wykonalnym za- 
miar zaprowadzenia głównej szkoły, do 
czego od lat kilku dąży. 1162 2—3 
Reprezentacja miasta. chcąc okazać 
przynajmniej W części wdzięczność dla Wy- 
sokiego Protektora każdej szlachetnej i u- 
czciwej dążności, ośmielą się niniejszem 
żłożyć publicznie hołd i dziękczynienie swoje.. 
„| „Racz przyjąć dostojny i szlachetny mę- 
zu łaskawie te wyrazy, owodzące, że sła- 
wa Twoją, żyja i w skromnych zakątkach 
kraju, że wszędzie biją dla Ciebie serca, 
szlachetnością "Twą pozyskane, 
f chwalono na radzie Reprezentacji 
miasta Mościsk dnia 14. października 1865, 
Jerzy Szalbot. przełożony miasta, 


Dwie parokonne remizy 
całkiem nowe, dawniej własność p, Geist- 
lendera, poleca podpisany Wysokiej Szla- 
cheie i P. T. Publiczności do wynajecia o 
kaai porze miesięcznie Alo 1 nago- 
ziny. k ról rzy ulic alowej w do- 
mu pod I. 283 sa y 1144 2~3 
Jędrzej Rudolf. 
Pigułki czyszczące 
p. Dehaut, doktora i aptekarza aka- 
demii paryzkiej, używane z wielkim 
skutkiem tak w Słabościach lekkich jako 
też w chorobach chronicznych, a przeto dla 
swej skuteczności za granicą jako też w 
kraju bardzo popytywane, sprowadzili na 


liczne zamówienia 
BRACIA ŁAZOWSCY 
, apieka pod złotym Jeleniem we Lwowie. 
i sprzedają takowe jedno pudełko po t ztr. 
30 ent., za opakowanie 15 ent. wraz z bro- 
szurką pouczajacą o sposobie użycia tako- 
ych. 1062 11—12 


zr 


Wydawca Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


Kamienie młyńskie w 


obroci znane w ca- | 


Dostac. można w Ki-, 
jowie w składzie materja- 


składzie -inaterjałów apte- | 


Doktor Medycyny 


||| 


4 Fryderyk 


AHA H 


białych i pstrych 


AL VW ü UH 


A. KA 


w Rynku pod H 164, 
poleca swój jak « najlepiej aseriowany 


SKŁAD PŁÓCIEN E. 


wszelkich gatunków web (tkaniny ) rum- 
burgskich i holenderskich, 
prawdziwej inianej adamaszkowej i cwelichowej bielizny 
stołowej na 6, 12, 18 i 24 osób, 
jako też pojedyńczych obrósów i serwet, 


kakiyć do kawy i-aecwet desertowych, 


Inianych i bawełnianych dymek, chustek batystowych, 
prawdziwo-lnianego płótna żaglowego, nici do > 
roboty pończoszkowej. 


JA ŁA aż Gy hawełnę do robót pończoszkowych, nicianych i 
awełnianych pończoch it skarpetók, koszul białych i kolorowych mezkich: 


s 
t 


echubuth 


R 
jo 


chustek do nosa, 


fabrykant Płaszczów i Mantył Damskich z PRAGI 
we Lwowie, 
BF w Hoteiu Langa na pierwszem piętrze “%9 


poleca szanownym Damom 


SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD AE 
Płaszczów, Burnusów, Paletotów, Jupek it.d. $ 


z różnych materyj podług najnowszych krojów 
po zadziwiająco tanich cenach. 


JUPKI od 4 złr. i wyżej 
PŁASZCZE „138 , i 
PALETGTYM: «8 hUa 


| dla dorosłych osób. 


Uprasza o łaskawe względy. 
BG Zamówienia listowe będą za zaliczkę pocztową jak najlepiej i w najkrót- 
1119 ) 


szym ężasie wykonane: 


KAZIMIERZ LEWICKI 
ttet poszmenje -g= 


PRAKTYKANTA 


do handia porcelany i szkła. 


gsi domam mleszkaloym 
ra- 


1138 wielm. KAROL DYSZYNSKI w Mielcu 4—6 


m OAZA 


i Na wystawie światowej. odszoczególniona jako 
też od %4 lat w c. k. krajach koronnych uprzy- 
wilejowana. a przez medyczny fakultet za ZU- 

PEŁNIE NIESZKODLIWA uznana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfofformanna, znajome We wszystkiech 

pnistwach europejskich, jako najwybor- 

niejsze środki do czyszczonia zębów. są zawsze 

do nabyola we wszystkich aptekach, jako też w 

każdym handlu spaoteryjaym w kraju i sa 

ranlog. 

= onieważ w ostatnich oza- 

Przestroga. sach takle maóstwo past i: 

Ë proszków mydlanych do zębów się pojawiło, 

przeto zmuszony jestem wyraźnie upraszaó Sza- 

nowną publicznosó. aby każdy P. T. kupujący 

* moją pastę (0 której nieszkodliwosci 

] i wielu znakomitych przedmiotach już krooie ty- 

4ięcy sadów wydano) dla unikniapia niemiłej 
omyłki wyraznie żądał: PASTY do ZĘBÓW 

Dra Pte(fermanna, 

Skraay główne we Lwowie: ub. Mikolasoba, 

„ Rakera, A. Berlinera apt., | w handlu galant. 

Dymeta 1008 34 — 48 


oo co o o i 2 CIERON 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI. 


Zasobny, od wielu iat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. BERZA regarmistrza w Wie- 
dniu, Zwettelhof, Stefanspłatz Nr. 6, 
0 poleca w wielkim kip wszelkie 
“f gatunki dobrze zregulowanych sega 
; rów po onach następujących ; 


ly 
CIA 


Z 


f 
Zegarki genewakie. 
lindry srebrme na 4 rubiny . > - od_ałr. JI 
Cylindry śrabrne na 4 rubiny . » od alr. 19 
Cyl, sr. Da 4 rub, ze zł. brz. z odsk. kip. 13 
Cyl. sr. na 4 „lep z xł pr. z odsk. kip. ,, 4 
Cyl; sr. na B rubinów . . . a og u 85 
Cyl. sr. na 8 rnbinów s % kopert. >. . » 13 
Cyl. sr. na 8 rabinów z 2 opert. łapsze x 17 
Cyl sr. na B rub. obozowe (Armeo-Uhren)., 2f ™ 
Cyl. sr. na (3 rnb. + * « * « « « : u 16 
Cyl. sr. na 15 rub lepsz6 . : « : : . » 18 
Cyl.s. z dwoma koprtai . . . -. . i „ Hol ES 
Cyls z mocuemł kopri. > . « « « « a 88 
Cyl.s. angielskie z kryszt. szkiełkiem - ,. 25 
yl. s. obozowe Savonette. . - . . - 21 hg 
Cyl. s. oboz. Savon. lepsze z moc. kopert „ 935 
Remontoirs w lepszym gat. . - . . n 
dtto tto Savonette " 34 
Cyl. zł. próby 3. na 8 rub. . . 4 m 0) | 
Cył. zł. próhy 3, ua 8 rub. ze zł. kapsią .. 38 
Cyl. zł. damskie. . . . « « . « « | v 28 
Cyl. zł. dumękie lepsze . - . . - - . .. 36]; 
CyL zl. damskie z emalią | djamentami ź 
złota knpslą na 8 kam. ., 40 
Savouatty damskie na 8 rubinów . . * „ 40 
Savonetty damskie z amailą lepsze « . .. 48 
Kotwiozna złote na 13 rnbinów . 38 


dtto na 13 kam. ze złotą kapsią lepsze _, 45 
dtto na 13 » 23 kopert, s . . . s 
dtto z 8 kop. od złr. 60 70, 80 90 100 do 130 
NE damskie Ku A - . ud alr. 45 
o damskie £ opert. w 
p dito damskie z $ Koper. z kryszt. szkieł. 65 
RomMontojri z moonemł kopert. od 1%, 150. 180 
bndziki po złz. b, x zegarem po żłr. 1. 
Nalwiększy sklad 
eA Ld własnega wyroba 2—12 
co B da! do NaGlęgapia . . po złr. 16, 20, 28- 
bijące go lny pół godziny e S 39, 35 
. mlosy ya dranse u = 50, 55 60- 
Regulatory 00 IDiesląo do nakręc. „. „ 28, 30, 38 


= 
w 


Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera 
= 


sig 1 ałr 50 cen kw 
$E6E" Naprawki wykonują Bię nazstaranniej. Zamiej - 
BDOWB zlecenia za rzeslabieni ADO Ol b prze- 


, 


zcgarów wWalsadło- ` 


ery 


Wytwór z Tranu Wielorybiego 
(Extrais de kQie de Morue) 


Przygotowany przez p. Meynes, aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 


Znośnego smaku i łatwa do zażycia, 
preparacja ta potwierdzona przez paryzką 
akademia medyczną i Radę lekarską w Fe- 
tersburgu, ma kształt gałeczek, z których 
każda zastępuje dwie łyżki stołowe najprze- 
dniejszego tranu. 1188 14—18 

Pudełko kosztuje 2 zlr. w. a. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
Z. RUKERA pod srebrnym orłem. 


GAŻETA NARODOWA z dnia 3. listopada 1865. 


4 
< =- 
g 
< 


i poleca przy nadchodzącej porze pędzenia wódki 


| za zaliczkę pocztową (gegen Posi- lub Fracht- 


m 


RPA: 


„DLA GORZ 


Fabryka parowa 


OLEJKÓW ETERYCZNYCH 


w Czarnokońcach, poczta Hasiatyn 


Gb EL Eep E EX 
z płaskiego anyżn po cenie 3 zir. .w.-a- za 
funt wiedeński, którego skład znajduje się we £ 
Lwowie w aptece A. Berlinera dawniej 
B.anerege, lub na miejscu we fabryce, zkąd 
każda ilość zamówiona, zaraz za gotówkę lub 


Nachnahme ) przesłaną będzie. 
1865. 


-= A SOE 


i190 1—3 


Czarnokońce duia 30. pażdziernika 


kr wie" i 


1136 3—3 


c> trzy RARzR HE 


GYRATY PRAWDZIWE AMERYKAŃSKIE | 


na obicia kaeblowe 


szerokość 7, w cenie od 50 centów do 1 złr, 20 centów za łokieć. 


we Lwowie. 


wszelkie, zamówienia hskuteczniają się z dokładnością i skrzętnością. 


C-SMIECONETIPOCZZPOCN 


od złotym Irwem. 


K 


KAROL SCHUBUTH 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150, 
otrzymał świeży, znaczny transport 


j 
"HERBATY CHIŃSKIEJ, ? 


2e żbioru 'wiosemego_w-nzjłepszych *rodzajxch"rrpołeca-szczegółnie-Bzanownej 4 
Publiczności nowo sprowadzone sorty 
4 
N 
A 


Diamond-Tea i Pecco*Diameond-Teg, 
> 
4 


d 


A 


które z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, powszechne 

znalazły uznanie. a 

1 funt Dinmond-Fea (czysto czarna) . D e e 3 złr. W. w 

I funt Pecco-Diamond-Tea (z kwiatem) Mn | 
t 


inne sorty od 1.20, 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5 do 6 złr. w. a. za funt. 


Herbata w proszku (wysiewki z herbat) 1 złr. w. a. za funt. 
Równioż utrzymuje w wielkim wyborze i poleea 
kalosze z gumy elastycznej 


amerykańskie, lipskie i wiedeńskie , 
zwykłe do obcasików i z guziczkami. 


1114 4—6 


Gy Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wied 


T 4 PROSZKI SEID ip 
o q | | a. 4 } A, g | | | 'a 
3P3 TA PROSZKI SELDI T> 35.0 
g e" 4 W. `. \. ia t WK A NE 4 x 4 4 | f Fi 2 i= 
Tr Ba Ñ 3 „ERĄ SER ls POJ] Ee ka aiz | MD BR 
Spe W X ŚŚ) ZORRO a KL SSE. 
iis g AOI AAN A AERA zEŚ 
` K E 4 NY i e A 
E mea i 
3.20 r DE twoowis go H 
© ‘pa COTTA =) - 
BEE ską EJ 
EF ży "85 
m” 


niu %g 


Proszę zwrócić uwagę! Kazdo pudołko przezemńte wyrabianych proszków ŅXeidlickloh, i kašdy papierek jedną dozę sawiera acg, dla ros 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moja marką ochronną,“ P 


Cena jednego oryg. pudełka 1 klr. 25 kr. wraz z opisemġw różnych językach, 
Te proszki £ powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsże miejsta, co 


stwierdzają za wszystkich krajów państwa austxjackiego nadcsiaus poświadczenia i dziększynienia. 


Szczególnie z pomyślnym rezuitatam 


dają się one zasłósowań w leczeniu zamulenia I zatkania ciała, niestrawności i ugadze, dalej w karczach, cierpieniach nerek, nerwowem 
bolu głowy, udorzenin krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondcji, skłonności do womitów i t. p. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
wo LWOWIE aptek. Piotr Mikolaseh, A. Berliner, Zygmant Raker, Kleina Wwa i Gebhardt. 


W Białej Kelor apt, jJ. Berger. 
Bracżanach Józ. Zminkowski | „ 


` F. Gomulłńska. 
Baczaczu J. Czerkawski. 
Chodorewie Z, J. Krynicki. 
Czerniowcach J. Różański. 

A Ign. Schnirch.| „ 

Dobromila A. Grotowski, 
Drohobyczy L. Kleczkowski. 
„ Glinianach N, Helm. 
n Gródku A. Tomaszewski. 


„ Hasiatynie F. Michalewicz. dj 
Jagielnicy J. Fischbach. a 


Kalasku F. Hildebrand. 
Kołomyi W. Kupferman. 


a 
Kryniey H. 
„ Llmnnowie A. Móller. 
„ Manasterz 
1 Mościskac 


Nasiczy A. Mernych. „n Starom Mieście A. Grotowski 
Nowym Sącza Kosterkiówicz | „ Stanisławowie Stecher y, Se- 


Ę B. Fadenhecht. „ Jarosławiu J. Rohm. Wdowa. benstz. 
Bochni Niedzielski. n Kalisza Jabłkowski, Radliński | „ Nowym Targu C. Lauer. „ Szezerca J. Półka. 
Brodach Fr. Deckert. i Skupieński. „ Oświęeimie W. Polaczek a Tarnopolu A. Morawotz. 


„ Tarnowie J. dann, 
« Toruniu, A. Giełdzićski. 


„ Podgórzu 3. Schlesiuger. 
„ Przomyślu Guidetschka i syn. 


Krakowie dr. Sawiczewskiap.| „ 5 a Mashulski. „ Turco Mich. Piątelt. 
M. Jawornicki. „ Przemyślanach St. Mielecxi, | „ Tyśmieniey Karol Nęcki. 
Nitribit. „ Radowcach W. Resch. „ Wadowisach F., Foltin. 
| 


a Rzeszowie J. Schaiter i sp, 
skach J. Lipschitz | „ Samborze Kriegsaisan, 
G- Schalbot. | „ Sanoku J, Jaklitscha wowa. 
„ Suczawie E. Botazat. 


„ Załoszezykach J. Kodrębski 
„ Złoczowie Wolf Korkas. 
` ikw! K. Krzyżąnowski. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówieuią na 


Prawdziwy olej tranowy z walroby miętusowej, 


Prawdziwy Olej tranowy u wątroby miętasowej używa się zuajlapszym skutkiona W słahosciuch piers iowych i płacowych, w szkro 
fułach i w słabości „Rachitis“. Leezy najzastarzylsza cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


Olej ten najczystszy i uajskataczniejszy zə wszystkich innych olejów rybich, nie zawita żadnych jakichkolwiek *chemicznych do 


mieszków i anajdaje się we flasrkach w tym samym skuteeznym stanie, jak go natura 


ała. 


== Każda faszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wąttobianego, opktrzon jest moją metką osnraniającą i moim podpisem. 
Cena całej butelki I złr. 80 cnt. — pół butelki I żłr. w. 2. wraz © instrukcją używania, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyróbów chemicznych Wiednin w Nr. 562. 


kazem będą najrychlej uskutecaniane. Zegary przyj- „ 1054 62—104 


mują się także w zamian. 
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